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PRENUMERATA miejscowa i odb,t 

numerów w adnnnisir. „Echa* 

Inoszt nic do domów 40 gr 

r. prenume 

Rękoplsói 
rzuconych, redakcja nie zwraca. 

C E N Y OULtjJk.eN: 
Przed tekstem t.J. 1-sza strona 60 gi 
.1 w. m-m 1 tam. str: 6 lam: w teksci 

ii) gr.. nekrologi 40 gr., zwycz. 15 gi 
urona 10 tamów. urubne U gr: za w; 
*az. dla poszukujących pracy 10 gi 
najmniejsze ogłoszenie l.ao gr., dl 
nezrobot. 1 zl. Ogłoszenia dwukolorow 
• S0 proc: drożej, ogłoszenia zsgranlcz 
<\» | trólkolorowe o 100 proc. drozf 
Jgtoszenla adwokatów rycznłtem 26 i 
-eny ogłoszeń niedzielnych sa o 24 prr 

droższe. 

i a 1 w mm. w 1 tamie szer. 70 mm 
(strona 6 łamów), w wydaniu prowii 
cjonalnym zl . 1 .—. Za termin druku 

I treść ogłoszeń arimlnlstrsda 
nie odpowiada. P. K. O. Nr. 602 880 
Oplata pocztowa uiszczona gotówka 

Łódź sobota 7 maja 1938 r. 

Własne kino z a w y r z e c z e n i e s i ę m i ł o ś c i . 

Gdzie ukryto porwana zgierzankĘ? 
Siady prowadzą do Tomaszowa Mazowieckiego. 

ZGIERZ, 7.5. — Zainteresowanie sp-a-
Wą sensacyjnego porwania Henryki Zy!-
bersztajh, (o czym donieśliśmy pierwsi w 
dniu wczorajszym) wzmaga się z każdą 
chwilą. Wszyscy czekają z niesłabnącą cie 
kawością wyników śledztwa i rozwiązania 
tajemnicy gdzie znajduje się porwana. Obe­
cność przy porwaniu Henryki jej ojca wska 
żuje na to, że najęci przez niego, czy przez 
organizację żydowską ludzie działali z je­
go polecenia i ukryli ją u rodziny, względ­
nie w jakimś innym miejscu znajdującym 
się pod opieką żydów 

matka porwanej, przebywa w Zgierzu. Po­
czątkowo aresztowano ją, lecz następnie 
zwolniono. Natomiast ojciec przebywa poza 
Zgierzem, nie wiadomi gdzie, gdyż Zy i -
bersztajnowa, nie chce wyjawić miejsca je 
go pobytu. 

Śledztwo w tej zagodkowej i ciekawej 
sprawie prowadzi Urząd Śledczy w ŁoJ .i 
oraz komisariat P.P. w Zgierzu. 

Jak już donosiliśmy, rodzice porwanej, 
prowadzący owocarnię przy ul. Piłsudskie­
go 27, wszelkimi sposobami przeszkodzić 
chcieli małżeństwu narzeczonych. Dowia-

JERZY RYBICKI 

Euergiczny narzeczony nie ustaje w po­
szukiwaniach, chwytając się wszelkich, środ 
ków. ślady samochodu, którym przybyli 
,,gangsterzy" prowadziły nad torem kolejo 
wym, przez szosę łódzką, Adelmówek do 
szosy konstantynowskiej w kierunku Kon­
stantynowa. Widocznie obawiali się jechić 
główną ruchliwą szosą Zgierz — Łódź i u-
dali się mało uczęszczaną szosą konstanty­
nowską. 

Istnieje również przypuszczenie, że u-
kryto porwaną w Tomaszowie Mazowie­
ckim, gdzie Zylbersztajnowie posiadł j i 
krewnych. 

W każdym razie w najbliższym czasie 
sytuacja się wyjaśni. 

Z rozmowy z Rybickim stwierdzamy, iż 
jest to bardzo dzielny i zdolny młodzienie;. 
Nawet na chwilę nie wątpi o odnalezieniu 
narzeczonej. Troszczy się tylko, by jej nie 
skrzywdzili ci, którzy ją porwali. 

Należy nadmienić, źe Zylbersztajnowa, 

HENRYKA ZYLBERSZTAJN 

Większe wgćranę 
d z i s i e j s z e g o I ciągnienia Loteri i Klasowej; 

dujemy się, że proponowano p. Rybickiemu 
który jest zdolnym mechanikiem, wybud j -
wanie mu własnego kina, zn cenę opusz­
czenia Henryki, proponowano nawet wy­
jazd zagranicę, byle nie dopuścić do tej 
„kompromitacji" gminy żydowskiej. Gdy 
to wszystko nie odniosło skutku, chwyć i -
no się ostatniego środka — porwano nie 
szczęnsą Henrykę i ukryto. 

Należy jednak wierzyć, że mimo jedno­
myślnego zakonspirowanego działania ży­
dów, śledztwo i poszukiwania policji oraz 
narzeczonego dadzą pomyślne wyniki i 
winni zuchwałego porwania zostaną suro­
wo ukarani. 

Z OSTATNIEJ C H W I L I . 
Obecnie umilono, że porwania dokonano na po­

lecenie ojca Zyrbrrtztajnówny, który nie zezwoli! 
na śluł> »wej córki z Rybi-kim, jak również na 
przyjęcie wiary katolickiej przez n i | . 

Zylbersztajn użył do porwania anta i pomocni, 
ków. Anto, które miało numer boczny 173, je»ł wy-
rofana « biegu taksówka, dlatego też trudno liyłn 
ustalić nazwisko kierowcy oraz uczestników porwa­
nia i ukrycia Zylbersz.tajn.owny. 

Jak sie dowiadujemy w oMamiej chwili, władze 
śledcza (Brygada Pościgowa i Powiatowy Wydział 
Śledczy) «a już w posiadaniu nazwiska kierowry 
auta. Szofera nie znaleziono jednak w domu, wo­
bec czego paazukiwania trwaj* nadal. 

Nazwisko kierowcy i innych uczestników po. 
rwania Zylbersttajnówny trzymane »a, ze względu 
na dobro śledztwa, w tajemnicy. 

Sprawa wzbudza duże zainteresowanie, jest bo­
wiem niezwykła z punktu widzenia prawnego. Zyl-
beriztajn, jako ojciec, miał prawo wywarcia pewnej 
pre»ji na swa niepełnoletnia córkę. Z drugiej Stro­
ny jednak liżyrie. przemocy i uwięzienie -orki przez 
niego jest przekroczeniem. Inaczej kwalifikuje się 
udział w porwgniu osób trzecich, tj. kierowcy i po. 
mocników Zylb#rszt«jna. 

WARSZAWA, 7.5. — W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa­
żniejsze wygrane padły na następujące nu­
mery: 

50.000 zł — 3025 
25.000 zł — 3004 
15.000 zł — 4745 
10.000 zł — 43345 99496 
5.000 zł — 142 126270 108742 127772 

2.000 zł — 30019 17867 18136 318.'i5 
33443 70215 75635 83860 90875 112322 
123484 134318 144497 146285 147374 
152536 

1000 zł — 8286 10672 15367 21605 
27812 34961 36312 42741 46958 51199 
65414 80721 98037 98725 118429 121005 
137726. 

Wyjazd Prezydenta K.P. do C.O.P. 

Pomimo burzy i deszczów 
powstańcy idą naprzód 

Prezydent RP. wyjechał na objazd Centralnego Okręgu Przemysłowego. P. Prezyden 
towi towarzyszy: wicepremier Kwiatkowski, minister spraw wojskowych, gen Ka­
sprzycki, wiceminister gen. Litwinowicz oraz szefowie gabinetów wojskowego 1 kan 
celarii cywilnej. Na zdjęciu moment odjazdu Prezydenta R.P., którego żegnali człon­

kowie rządu z premierem gen. Składkowsklm na czele. 

SALAMANKA, 7.5. — Główna kwate-( . l/l i i M . \ . . i I . i , • iv. 

ra wojskowa komunikuje: na wybrzeżu ka 
talonskim poczyniliśmy pomimo niezwykle 
silnej burzy i deszczów znaczne postępy. 
Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. Zaję­
liśmy na odcinku Morela wieś Cinotorres 
po czym posunęliśmy się o kilkanaście kilo 

oUo 

metrów naprzód. Zajęliśmy pozycje niezwy 
kle weżne pod względem strategicznym. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
BARCELONA, 7.5. — Komunikat mini 

s l c r s t W u obrony narodowej: Nasza armia 
wschodnia z powodzeniem wywiera nacisk 
na nieprzyjaciela na odcinku Cite i Aiag*. 

Dolar 5. 
Bank Polski notował dolary po 5.26 i 

pół, funty szterlingi 26.36, franki szwaj­
carskie 12085 franki francuskie 14.30, l i ­
ry włoskie 21.60. 

Katastrofa kolegowa » P „„ pszczyńskim 

14 wagonów strzaskanych. 
Katygodny wybryk Chłopców. 

Echa tragiczne) śmierci i p. por. Jastrzębskiego. 

Rozpacz i ł z y m a t k i 
uchroniły ciało syna od pog zebu na dnie mirza 

KATOWICE, 7.5. — Przy wjeździe na 
stację w Ko"stuchnie (pow. pszczyński) po­
ciągu towarowego, przychodzącego tam o 
godz. 23-ej, z nieustalonych dotąd przy-

Rzym 

jfe Mu Hitlera. 
Flagi i godła faszystowskiej 

Italii i narodowo - socjalisty­

cznych Niemiec, zdobiące 

Rzym, podczas pobytu kan­

clerza Hitlera. 

czyn nasiąpila katastrofa. Wykolejeniu uv 
glo 14 wagonów towarowych. 

W ka;astrofie zginął na miejscu kon­
wojent Antoni Jurgasko, reszta obsługi wy 
szła bez szwanKu. Na miejsce przybyła k.<-
misj ' kolejowa i sądowa, celem przeprowa 
dzenia dochodzeń, co do przyczyny kata-
stiofy. Przypuszczalnie nastąpiła ona z po 
vodu wadliwości taboru (pęknięcie osi i j -

d.iego z wagonów). Zawezwane na miejs.e 
pogotowie techniczne dyrekcji katowickiej 
u s c n cło przeszkodę ruchu i zdruzgotane 
wagony. Ud tej chwili podjęto na tej linii 
ruch normalny. W nocy odbywał się on 
przez Podlesie. 

W ostatniej natomiast chwili uniknięto 
drugiej katastrofy kolejowej w Rybnickiem. 
Na szlaku kolejowym Gierałtowice — Rzę­
dówka, dwaj nieletni chłopcy — Alojzy Pio 
haska i Jan Pawlik, na ':rótko przed przeja­
zdem pociągu osobowego, zawleki na tor 
dużą belkę i umocowali ją u szyn drutem po 
czym ukryli się w pobliskim zagajniku. Kie 
równik parowozu nadjeżdżającego pociągu 
osobowego zauważył w ostatniej chwili 
przeszkodę i udało mu się pociąg zatrzy­
mać. 

W czasie poszukiwań odnaleziono chłop 
ców, którzy badani przez policję, przyznali 
się do ułożenia belki i umocowania jej u 
szyn. Oświadczyli oni, że chcieli przypa­
trzeć się katastrofie kolejowej. 

Obiecujących chłopców wobec ich nie-
letności, oddano pod opiekę rodziców, któ 
rzy zostaną pociągnięci do odpowiedzialno 
ści sądowej za niedgzór, 

GDYNIA, 7.5. — W dn. 11 marca rb. 
krótka notatka telegraficzna z Londynu dc 
niosła, że na jednej z ulic południowej dzhl 
nicy stolicy Anglii — Battersey — wy­
strzałem z icwolweru popełnił samobój­
stwo II mechanik s.s „Lech" 31 -letni Zyg­
munt Jastrzębski, łodzianin. 

Przy tragicznie zmarłym znaleziono kart 
kę z lakoniczną treścią, określającą ostatnie 
życzenie oficera — prośbę, by pochowano 
go zwyczajem marynarzy w morzu. 

Prośbie śp. Jastrzębskiego sprzeciwiła 
się matka zmarłego. Przedwczoraj na s.s 
..Warszawa" zwłoki marynarza r rzywiezio 
no do kraju. Doczesne szczątki zmarłego 
pogrzebano na cmentarzu witomińskim w 
Gdyni. 

Wraz ze zwłokami Zygmunta Jastrzęb­
skiego do Gdyni nadeszła wiadomość o 
tajemniczych pobudkach rozpaczliwego 
kroku oficera marynarki. 

Śp. Jastrzębski był młodym przystoj­

nym mężczyzną. Zawarł związek małżeń­
ski przed kilku laty. Ostatnio żona jego mie 
szkała w Londynie, dokąd mąż wywiózł ją 
z Gdyni. Oficer podróżował stale między 
Gdynią a Londynem. Podczas ostatniego 
rajsu znalazł w domu pożegnalny list od 
żony: „Opuszczam Cię na zawsze i wyjeż­
dżam do kraju. Znasz pobudki tej decyz;i". 

Na drodze współżycia Jastrzębsk.ch 
stanął ktoś trzeci... Ktoś, kto był pr~yczy:?ą 
pierwotnego wysłania żony |a:trzębskiego 
do Anglii. 

Jastrzębski po stracie żony uzna?, ż? ży 
cie nie przedstawia dla niego żadnej wa j 
ści. Przez jakiś czas błądził po ulicach Lon 
dynu. Spotkawszy jakiegoś marynarza po­
życzył od niego ołówek i na kartce z no'e-
su napisał ostatnie życzenie, by pochowani 
go po marynarski! w morzu. Tylko rozpacz 
i łzy matki uchroniły ciało syna od pogrze­
bu na dnie morza. 

Chory o Mści. w %mu* łoże 
i znalazł śmierć w staw e. 

W I E L U Ń , 7. 5. — W godzinach noc­
nych, będący w stanie silnej gorączki 18-
letni Roch Kępski z Chorzowa, powiatu 
wieluńskiego, niezauważony przez domów 
ników, opuścił mieszkanie. Nieszczęśliwy 
chory, błąkając się po polach, wpadł do 
stawu, gdzie też znalazł śmierć. 

Zwłoki wydobyto dopiero na drugi 

dzień rano. 
Kępski — jak zostaliśmy poinformowa 

ni — od dłuższego już czasu chorował na 
uporczywą grypę i zapalenie płuc. 

Wypadek ten wywołał wśród tamtej­
szej ludności przykre wrażenie oraz roz­
pacz rodziców denata, który by! jedyna­
kiem. 

Nowy port rybacki we Władysławowie 

Rzut oka na molo nowo otwartego portu rybackiego. 

http://OULtjJk.eN
http://Zylbersz.tajn.owny
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T iś i dw następnych po raz pierwszy w Łodzi 

Z O Ł T Y P Y Ł 
W roli g|. Richard D i x i Leila Hyanis. 

Film o dzikim zachodzie, za który ludzie płacili życiem. 

DEDEKTYW HELENA GARFIEŁT 
W roli j r ł . : Bette D a v i s i George Brint. 

Kas t . p rog r . : Ta jemnicze promien ie . W r o l i g ł ó w n e j : W a r n e r Oland. 
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DZIŚ I D N I NASTĘPNYCH! 

D z i e ń n a w y ś c i g a c h 
W ro i . g ł o w a : Najs lyua ie js i komicy STiatą H i r p o , G n u c i o , C h i c u M a u r e e n 0 ' S a l I i v a a 
w w y n t a w n e j komed i i mnzyczne i . Passe-part.. b i le ty u lgowe I wolnego wejśc ia nieważne. 

B ę d z i e c i e p ł o 
Stan pogody w Łodzi. 

LODŹ, 7. 5. — Dziś o godz. 9 runo temperatura 
M (rodntltłeia wynosiła 10 stopni powyżej zera.— 
W riggu nory ubiegłej najniższa ciepłota wynosiła 
plus 6 stopu), Ciśnienie barnnictryrznc spadło do 
"47 mi l imetrów. Będzie ciepło, częściowo pochmur­
no ze skłonnością Ho przelotnych deszczów. 

Słabe wiatry z kierunków zachodnich i połu­
dniowo - zachodnich. 

/oiskowy Sąd doraźny w Krakowie skazał 

Smykałę na karę śmierci. 
Decyzja Prezydenta R.P. zapadnie w poniedziałek 

KRAKÓW, 7.5. — Przed Wojskowym 
S dem,Okr. w Krakowie, jako doraźnym 
o >,yła się rozprawa przeciwko bestialskie-
iu i żolnierzowi-mordercy, Brunonowi Smy-
0 e, który bawiąc na urlopie świątecznym 

A świętochłowicach zamordował 5f5—letni3 
, kupca i kolportera pism śp. Franciszka 
\\ olnego. 

Jak donosiliśmy w swoim czasie, mor-
di rstwa dokonano w drugie święto Wielkiej 
n» cy w celach rabunkowych. Bandyta przy 
12 dl do składu Wolnego, przy ul. Kolcjo-
M j 17 w Świętochłowicach pomiędzy j o -
<i -;ną 19 - -20-tą od strony., kory tarza. Ci.ly 
W j lny odwrócił się od niego, aby Wyjąć z 
H blotki papierosy, których zażądał Sm;,-
k:!a, morderca pięciokilowym odważnikiem 
ucerzyl go kilkakrotnie w głowę, rozbij i -
j ą j mu czaszkę. Wolny w kilka chwil wy-
zi nął ducha. Smykała zrabował z ka-" 
pulręcznej 40 zł i 5 mk. n. i uciekł. 

ROZPRAWA SADOWA. 
Na wstępie trybunał odebrał generalia 

ofkatżonego. Urodził się on w. roku 19l.r>. 
U<ończył szkolę powszechną, 3-letnią szko 
łę dokształcającą, oraz jedną klasę gimna-
z im w Nowym Bytomiu. D dej nic t:koi'i-
c.ył z lenistwa. 

Przesłuchiwany przez przewodniczące­
go Smykała przyznał się do zbrodtr i 0 1 ! -
s;ł jej przebieg. Wol ' :c prz-mania się Siny 

kały i stwierdzenia ponad wszelką wątpl i­
wość jego winy przez przewód sądowy i p j 
przednie śledztwo zeznania świadków mia 
ły mniejsze znaczenie. 

O godz. 8.45 na salę wszedł trybunał 
i odczytał wyrok, mocą którego Smykała 
skazany został na karę tniierci przez roz­
strzelanie, oraz utratę praw honorowych 
do końca życia i wydalenie z wojska. 

Wyrok został zatwierdzony przez do­
wódcę Okręgu Korpusu Kraków gtn. Na r -
butt-Łuczyriskiego i będzie wykonany, o 
ile Prezydent R.P. nie skorzysta z prawa 
łaski. 

Po odczytaniu wyroku przewodniczą­
cy trybunału zwrócił się do skazanego Smy 
kały z zapylaniem, czy chce zwrócić się d.' 
Pana Prezydenta R.P. o łaskę. Smykała od­
powiedział, źe prosi o ułaskawienie. 

Po ogłoszeniu wyroku, przewodniczący 
trybunału wraz z szefem prokuratury i )-
brońcą Ehrlichcm udali się do D.O.K. 

W drodze telefonicznej przedstawiono 
naczelnemu prokuratorowi wojskowemu w 
Warszawie prośbę Smykały do P. Prezy­
denta R.P. o ułaskawienie. 

Naczelny prokurator wstrzymał egzeku 
cję aż do decyzji P. Prezydenta R.P., kfó-
ry jest chwilowo nieobecny w Warszawie. 
Decyzja P. Prezydenta będzie v Indoma w 
poniedziałek. 

Drugi dzień ciągnienia 3proc 
Premiowej Pożyczki Inwest. 
ł — W I e r n i s f i . 

Wczoraj, w drugim dniu ciągnienia 3-proc. Prc-
n. owej Pożyczki Inwestycyjnej, wylosowano n»-
tt puja-e premie: 

(Pienvtxa Hc-ba oznacza numer terii, druga 
m mer obligacji). 

Po 10(10 zł na n.ry: 9—33 35—18 261—5 SIS—14 
3 2—32 390-32 434-21 511-11 612-19 6.11—11 
6 i—32 781—21 813—18 900 - 19 1069—16 1312—30 
1 88 -15 1412—30 1199-6 1552-21 1678—46 
1 56—27 1812—45 1899—5 19Ó9-tf.0 1977- - 1 
2 64—1 2263—9 2471-14 2179—6 2521 - 1 5 
2.92—18 2604—1 2610—5 2655-14 2751 - 1 1 
2 65—21 2815—47 2878—9 2957—21 3009-- 1 6 
31.31—33 3110—19 3132—27 3160—47 3473-- 1 9 
3'"'6—15 3764—15 3809-32 3 919 - 4 2 3990-—5 
•li 80—25 1084—46 4090-45 1100—9 4138 - 1 4 
4i60—9 4191—25 4204—18 4263—27 4312 - 1 6 
4.52—25 4181—30 4717—47 4720—16 4738 - 2 5 
4 33—42 
5 22—16 

4967—45 4999—27 5011—27 5295 - 6 4 33—42 
5 22—16 B354—5 5324—25 5478—19 5581 - 1 8 
5 11—11 5909—11 5911-11 5655—30 5631- - 9 
| 62—16 5752—33 5759—9 5799—33 5760 - 6 
5:, 70—27 5941-42 5835—18 6031—6 i,ir.; - 3 3 
6 19—1 6175—33 6188—33 6266—9 6306 - 4 7 
6.31—18 6369—15 6529—14 6561-33 6669-- 1 8 
6 .96—30 6707—46 6717—23 6834—18 6866 -25 
I 34—6 6959—25 7086—32 7103—33 7293 -9 
7 02—15 7354—27 7385—30 7392—5 7437 - 1 8 
7 31—5 7628-11 7662—33 7715-42 7724—6 
7 02—33 7838—9 7913—19 7969—21 8207 - 1 8 
1 70—19 R3'I3—18 8769—45 8779—9 8830 - 3 3 
P 38—9 8921—18 8960—19 9013—9 9111 - 1 5 
i ' 85-45 93? 1—32 9480—27 9613—6 9831 - 1 3 
?: 05—14 9878-42 9899—9 9874—18 9938 - 1 6 
P '11—21 10070—14 10197—9 10226-9 10231--45 
1 121—46 10153—16 10610—46 10695—18 10663 - 3 2 

10702—18 10885 
10891-27 10969 
11192-11 11157—47 11193—6 
11290-1 11319—27 11336—15 11376—18 11399-32 
J V5 7.4—16 11680—21 11633- 27 11670- 3 11681-31) 
11706—9 11792—46 11811—11 ' 
I20M0-I7 12008—42 12097-9 
.'.934 10693 11799 

12203—1 fi 122(55—21 
12521—11 

-18 10821-1 10811-11 10885-25 
-3 10978—16 11013—47 11051—9 

11265-33 11266-17 

11873—47 11993—6 
1 >211--21 12278—9 

21 12533—18 
4 7 1 2 5 8 4 - 1 0 
4 7 12664—21 
33 12773—45 12802 
33 1 3 0 2 9 — 1 4 
46 1 3 2 6 5 — 1 8 
18 1 3 5 1 5 — 1 6 
25 1 3 7 3 0 — 6 
27 1 3 9 2 0 — 2 5 
1 14319—1 

12414—32 
124R5—45 

12607—IB 1 2 6 5 7 — 1 4 
1 2 7 5 6 - 4 2 1 2 7 5 9 — 3 2 

25 1 2 9 0 7 — 1 8 
1 3 0 4 6 — 9 1 3 0 6 2 — 1 5 
13284—19 13354—33 
1 3 5 7 6 — 2 7 1 3 6 4 3 — 9 

1 3 7 6 0 — 3 0 13770—42 
1 3 9 9 4 — l S 1 4 0 2 4 — 6 

14533—45 1 4 5 5 7 — 1 9 
14813—1 
14963—30 

1 5 6 7 7 — 1 6 
1 5 6 4 3 — 1 8 

12433— 
1 2 5 2 4 — 
1 2 6 8 4 — 
1 2 7 7 5 — 
1 2 9 4 9 — 
1 3 1 3 7 — 
1 3 4 5 3 — 
1 3 6 7 2 — 
13811 — 
1 4 1 5 7 — 

1 4 5 8 8 — 1 5 
1 4 8 4 3 — 3 3 

1 4 9 7 3 — 6 
1 5 1 1 3 — 9 

15706—42 
1 6 0 4 7 — 1 9 

1 6 1 8 3 — 5 
1 6 2 2 0 — 1 5 

H G 0 5 — 1 4 1 4 6 8 1 — 6 
1 4 9 3 2 — 4 5 1 4 9 4 6 — 3 0 
1 5 0 2 5 — 4 2 1 5 4 9 4 — 1 
1 5 6 5 8 — 3 3 15679—33 
1.T747—9 1 5 8 2 7 — 3 3 1 5844 — 3 3 
1 8 0 5 9 — 4 8 1 6 1 7 5 — 3 2 1 6 1 7 1 — 3 0 
1 6 2 1 8 — 5 1 6 2 2 5 — 1 8 1 6 2 8 0 — 3 0 
1 6 4 7 4 — 3 3 16557 1 6 5 0 4 — 3 2 1 6 6 1 9 — 4 5 16625 
— 3 0 16793—11 1 6 8 3 9 — 3 3 1 7 0 7 4 — 3 3 17003 
— 1 1 7 1 0 2 — 4 5 1 7 1 1 5 — 9 17147—42 1 7 1 7 4 — 
16 1 7 2 0 9 — 4 6 1 7 3 3 7 — 4 2 1 7 3 6 4 — 4 5 
o, ] 7 4 Q 4 _ 1 9 17642—32 1 7847 - 2 5 
15 1 7 9 7 6 — 3 2 1 8 0 1 5 — 3 3 1 8 1 1 6 — 1 9 
45 1 8 1 6 4 — 5 1 8 2 5 8 — 1 18336—18 
46 1 R 3 2 8 - 4 2 1 8 7 5 8 — 3 3 18759—21 
19 1 8 8 5 1 — 1 4 
33 19244—11 
— 9 1 9 3 2 1 — 1 8 19416 
42 10R71—14 19969-

1 7 4 9 3 — 
1 7 8 8 8 — 
1 8 1 4 6 — 
1 8 4 8 2 — 
] ^ft ] 2 

8 9 3 1 — 9 19153—1 1 9 2 0 8 — 
1 9 2 4 4 - 4 6 1 9 2 7 1 — 1 4 19257 

-9 1 9 5 7 1 - - 3 2 1 9 7 5 6 — 
1 1 9 9 9 7 — 9 20081 — 

wyczyścisz jedynie płynem LUNA. 

-KOŁA-
o g u m i o n e 

do wozów — tanio i s o 1 i d n i t 
8 H B B w y k o n u j e f a b r y k a m i 
@ ł Ó W f i i a 1 , t e l . 269 -81 

47 2 0 1 1 1 — 3 3 2 0 1 5 6 — 4 2 2 0 1 3 1 — 15 2 0 2 6 6 — 
14 2 0 3 5 3 — 1 2 0 5 ) 9 — 4 7 2 0 5 9 5 — 2 5 2 0 5 2 9 — 
21 2 0 7 1 5 — 1 6 2 0 7 7 2 — 2 5 2 0 8 0 3 — 4 7 2 0 8 7 8 — 
9 2 1 1 5 1 — 4 7 2 1 2 1 0 — 5 2 1 2 5 4 — 4 6 2 1 3 6 6 — 
33 2 1 4 7 6 — 9 2 1 4 9 5 — 1 1 2 l 5 3 9 — 1 8 2 1 6 5 0 — 
27 2 1 6 6 3 — 1 4 2 1 6 5 3 — 2 5 2 | 7 8 5 - r 3 0 2 1 8 5 0 — 
33 2 1 9 5 5 — 1 4 2 2 0 1 3 — 5 2 2 1 1 9 — 1 5 2 2 1 7 2 — 
5 2 2 2 2 0 — 6 2 2 2 3 0 — 1 1 2 2 4 5 3 — 1 1 2 2 5 7 5 — 5 
2 2 6 4 5 — 2 7 2 2 7 0 6 — 1 8 2 2 7 3 2 — 4 6 2 2 9 0 6 — 1 5 . 

Po 500 zł na n - r y : 313—19 300—32 525—32 
199—19 213—26 673—32 716—20 797—26 1015 
—26 1370—32 1770—19 1842—19 2088—32 
2794—26 3177—26 3314—19 3651—19 3652—19 
3 8 1 7 - 1 9 3913—19 4182—32 4403—32 4580—32 
4981—32 5031 26 5317—32 5462—17 5505—32 
5592—26 8652—32 5898—19 6139—26 6201—26 
0952—32 7238—32 7306—32 7416—32 7634—19 
8195—19 9055—26 9080—19 9201—19 9693—26 

R Z Ą D Z E N I E sklepowe oraz s t r agan do sprze 
lania. U l . W ó j t o w s k a 13, w iadom. u gospoda­

r z a . Cho jny . 

Z A G I N Ę Ł A książeczka oszczędnościowa n r 
•>732 wydana przez K K O m. Pabianic. Zastrze 
;enie zrobione. 

D L A szerszego zarek lamowania swej pracy na 
on f r y z j e r s k i p. f. „ B R O N I S Ł A W " R a i i n a ń -
ka 2, urządza wiosenny miesiąc t r w a l e j ondu 
acj i no eonach zniżonych. 

y . | i » 'Xli- liiinBM—mmmmmęm 

1 0 2 9 4 - -26 10031—26 10714-- 1 9 10783—26 
11328 - -19 11456—82 11645-- 1 9 11702—19 
12547- -26 13175—32 13287--19 13305—82 
1 3 9 5 5 - -32 14036—32 14225-- 2 6 14258—26 
14472-^-32 14510—19 14635-- 1 9 14893—20 
1 4 8 6 2 - -26 15095—32 15150 - 2 6 15214—19 
154SS— - 2 6 15547—32 16747-- 2 6 1B084—19 
1 6 3 6 0 - -32 16600—26 16851-- 3 2 16868—32 
16871— -32 1 6 0 8 0 — 4 9 17211—32 16157—26 
1 7 4 0 5 - -32 18224—82 18322-- 2 6 18531—26 
18581—32 18868—32 19281- - 2 6 19203—19 
10297 - -26 19400—19 19299-- 2 6 20075—26 
2 0 3 3 3 - -19 20612—2(1 20563-- 1 9 20734—19 
E0786--19 • 20892—19 21075-- 8 2 21624—26 
2IR92, 19 21915—19 22432-- 2 6 22494—26 
2 2 5 4 4 - 32 22627—19. 

Przemówienie prokuratora i obrońców 
PIOTRKÓW, 7 maja. — Wczoraj pierw­

szy zabrał głos podprokurator Hornowskl. 
Oskarżyciel w swej prawie dwugodzinnej 
przemowie zilustrował sądowi osoby wino­
wajców, dzieląc w stosunku do ' kategorii 
przestępstwa lawę oskarżonych na trzy gru-
py-

1 tak największym wlnowając w tym pro 
cesie — zdaniem oskarżyciela — to Broni­
sław Romuald Dziechciński. On był główną 
sprężyną, która wywołała ten proces. Dziech 
citiski jest niewątpliwie winnym, gdyż on 
sam prowadził referat przemysłowy w Sta­
rostwie Piotrkowskim 1' sam bezpośrednio 
załatwia] sprawy związane z wydawaniem 
kart. Dziccnciński fałszował karty, przepro­
wadzając różne machinacje z uwzględnie­
niem podań bez dostatecznych dowodów. 
Podrabiał podpisy i używał bezprawnie pie­
czątki, Używane już raz znaczki stemplowe 
przyklejał po raz wtóry na podaniach. W 
wielu zaś wypadkach na podaniach znacz­
ków nie przykleit. 

Dziechciński działał na szkodę interesu 
publicznego i dlatego oskarżyciel domaga 
się wysokiej dla niego kary, to jest 6 lat 
więzienia. 

Druga grupa, to pośrednicy, którzy współ 
działając z Dzicchcińskim dla osiągnięcia 

korzyści osobistych wyszukiwali klientów, 
którzy kart drog;> legalna ne mogli uzyskać. 
Do grupy tych oskarżonych należą bracia 
Mordka i Jankiel uoldnerszcwie, Majer Mor 
tenfckl, Jakubowicz Szniul, Lcjzor Krakaucr 
i inni. Dla grupy tych oskarżonych, oskar­
życiel domagał się kary po 2 lata więzienia. 

Wreszcie na pozostałych oskarżonych, 
którzy świadomie w nielegalny sposób kar­
ty uzyskali, zdaniem prokuratora, winien 
zapaść wyrok po 6 tnics. więzienia. 

Z kolei przemawiali obrońcy. 
Adw. Szafnlckl, obrońca osk. Dzicchciń-

skiego', Mara się zbić twierdzenie prokura­
tora i przedstawia osghę swego klienta ja­
ko najmniej winneffo.-przecież Dziechciński 
nie był kierownikiem referatu w którym pra 
cował. On sam spraw tych nie załatwiał, 
dostępu do s*af z kartami i pieczęciami nic 
miał. DziłchemSkl pil, ale za swone pienią­
dze a nie za zdolnie wskutek działania na 
szkodę interesu publicznego. 

Obrońca stoi twardo na stanowisku, że 
Dziechciński nie może w tvm stanie rzeczy 
odpowiadać za machorki jakie działy sic w 
rWeraele, gdzie wydawano karty I dlatego 
płosi o uniewinnienie jro. 

Następnie z przemówieniami wystąpili 
inni obrońcy. 

Drukarnie ręczne chustek unieruchomione. 

1500 robotników przerwało prace. 
Sprawa podwyżki płac dla pracowników Ubezpieczalnj 

$ W Ś k A 6 7 , T E L 2 1 $ 9 5 

L 6 D 2 , 7. 5. — Wczoraj odbyła we w Inspekcji 
Pracy konferencja w iprawie zawarcia układu dla 
robotników ręcznych drukarń rhuntek. Mimo k i l ku­
godzinnych rozmów na lemat warunków układu, 
stunowi-k ktrony nic uzgodniły. 

Przedstawiciele związku, uezeMnirzłcy w konfe­
rencji, powiadomi l i robotników o odmowie prze­
mysłowców, w rezultacie czego rozpoczęty częścio­
wo Mrajk postanowiono roziizcrzyf. 

Oz i i od rana -i u l objął wszystkie drukarnie 
rerzms rhut tek w Lodzi . Jednocześnie «wi |zk l po­
wiadomiły Inspekcje Prary, która p«d>jHiie in te r . 
ucnr jc w kierunku l ikwidacj i zatargu. Strajkuje 
ogółem z góro 1500 robotników. 

A K C J A Z A C Z Y N A SIC PRZECIĄGAĆ. 
W Związku Majstrów Fabrycznych odbyło sie 

zebranie zar/.odu głównego, na którym m. 1. o m ó ­
wiono oklualnc sprawy w przemyśle łódzk im oraz 
kwestie umowy zbiorowej. Jak wiadomo, naczelnik 
wydziułu w M in . Opieki Społ., Prennier, przyrzekł 
zwołać ponowna konferencje- majstrów z przemy­
słowcami w Łodzi . Dotychczas jednak nie nadszedł 
termin je j zwołania, wobec, czego zarząd główny 
zmuszony jest czynić starania o przyśpieszenie kon­
ferencji , gdył przecifgajfca sif akcja o umowę zbio 
rowa jest podstawowym warunkiem uregulowania 
zawikłanych i nienormalnych stosunków w prze. 
myślę, 

W A L N E ZF.BRANIE W Ł Ó K N I A R Z Y . 
Dziś o godz. 6.30 a w drugim terminie o g. " 

wieczorem odbędzie slf w lokalu przy uf. Przejazd 
nr 34 walne zebranie włókniarzy Chrz. Z j . Zaw. 
Na zebraniu złożone zostaną sprawozdania z dzia­
łalności Zw. Robotników Przemysłu Włókiennicze­
go, przy czym podjęte zostaną uchwały dotyczące 
Szeregu aktualnych zagpdnień świata pracy. 

PRZED OH USTRONNA KONFERENCJA. 
Jak już donosiliśmy, Zj.P.Z.Z. w Łodzi wymó­

wi ło układ indywidualny robotników f i rmy „ D e n . 
tal ia" przy u l . Dowborczyków 3, motywując swoje 
stanowisko niewspółmiernościg stawek pracy stoso­
wanych w f i rm ie ze stawkami obowiązującymi na 
mocy ogólnej umowy zbiorowej dla metalowców. 

W;zoraj odb\ ła sif w sprawie zawarcia nowego 
ukłui lu konferencja na terenie fabryki . Ponieważ 
f irma nie przejawiła rhcc| dobrowolnego załatwie­
nia sporu o układ — przedstawiciel Zj.P.Z.Z., p. 
Sumiński, skierował sprawę do inspektora procy, 
który zwoła wkrótce obustronną konferencje. 

J u t r o , t . j . w niedzielę, odbędzie siz o jrodz. 
10-ej rano w loka lu p r zy u l i cy P fze jazd 34 o-
gólne zebranie woźniców, pozostające w Zwiąż 

k u z o s t a t n i m i kon /c renc jnmi na tema t umowy 
d la woźn iców. Dotychczasowe per t rak tac jo w y ­
kazały ca łkowi tą ignorancję przedsiębiorców 
przewozowych, wsku tek czego ju t rze jszo ogó l ­
ne zebranie poweźmie szereg uchwał o zasad­
n iczym znaczeniu.. 

P rzedmio tem dyskus j i będzie d y l e m a t : czy 
sprawę, oddać do rozpat rzen ia a r b i t r a ż o w i — 
jak to proponu je inspektor p racy , CZY t e i z.mu 
sić PRZEDSIĘBIORCÓW DO podpisania uk ładu ZBLO-
SOWOGO DROGĄ zaogt rceaU Akcji T. ZN. DROGĄ. 
STRAJKU. 

D O B R Z E S I E S K Ł A D A . 
W c z o r a j w Warszaw ie baw i l i przedstawic ie le 

Zw . Zaw. Prac. Ubezpiecza ln i Społecznych „ P r a 
c a " i PP. : O r te l i Boczkowka, k tó rzy i n te rweu -
n iowa l i w sprawie podwyżk i płac d la pracow 
n ików Ubezpieczaln i . 

Przedstawic ie le zw iązku odby l i konferenc ję 
,z d y r . dopar t . ubezpieczeń społecznych w M i 

nj,sterstwie Op . Społ. D y b o w s k i m k t ó r y po w y 
s łuchaniu pos tu la tów pracowniczych przyszedł 
wszcząć s ta ran ia o ich real izac ję. 

W zw iązku z t y m dy r . Dybowsk i p rzepro­
wadzi dzia w Łodz i , szereg rozmów o r i en ta ­
cy jnych w sprawie zniesienia na jn iższych g r u p 
uposażeniowych ł p rzyznan ia 10 proc. dodatku 
w ie lkomie jsk iego . 

P rzy jazd dyr . Dybowsk iego do Łodz i zw ią ­
zany jes t również z dz is ie j szymi uroczystością 
m i o twarc ia W y s t a w y H ig ien iczne j w P a r k u 
Staszica. 

INTERWENCJA W SPRAWIE HAEBLERA 
W dniu 4 maja rb. u naczelnika wy­

działu społeczno- politycznego w Urzędzie 
Wojewódzkim dr St. Wrony interweniowa 
li posłowie Waszkiewicz i Wymystowski 
w sprawie likwidacji długotrwałego zatar­
gu w firmie Hacblera. 

Jak nas informują, w dniu 6 bm. odby 
la się w Łodzi konferencja z udziałem in­
spektora okręgowego Wyrzykowskiego, 
nacz. dr Wrony oraz przedstawicieli Mini 
sterstw Opieki Społecznej, Spr. Wewnętrz 
nych i Przemysłu i Handlu, na której to 
konferencji ustalono wytyczne, zmierzają­
ce do likwidacji zatargu w najbliższym 
czasie. 

wFanny#l— w Teatrze Kameralnym 
Komedia N. Paonola w przekładzie B. Gorczyńskiego 

Egza l towana miłość właścic ie la m a r s y l i j s k i e j 
t a w e r n y p o r t o w e j do swego syna j edynaka , k t ó 
ry bez pozwolenia ojca pożaglował w św ia t , po 
zostawia jąc pustkę w sercu o jca, a rozpacz w 
duszy uwiedz ionej Fanny , — jes t n ic ią, k t ó r a lą 

tezy cztery nieco rozwlek łe a k t y komedi i w jed 
ną całość. 

L e k a r s t w e m na chorob l iwe uczucie ojca do 
nieobecnego syna jes t mi łość do w n u k a (co 
prawda n ie lega lnego) , k tó rego bezbronna n i ­
kłość u p r z y t a m n i a marsy l czykow i , że jego syn 
jes t j uż właściwie s t a r y m chłopem, a mi łośc i i 
op iek i po t rzebu je w łaśn ie ten nowy obywate l 
świata w p ie luszkach. 

Młodocianą Fanny opuszczoną przez 
lekkomyś lnego Mar iusza , k tó rego po­
ciągnęła w św ia t żądza wrażeń , p rzy 
g a r n i a do swego serca j a k o żonę wraz z n ie-
swo im dz ieck iem dobroduszny handlarz żag l i 
Paniass. R a t u j e Jej honor, daje dziecku nazw i ­
sko i ma ją tek , a nade wszys tko mi łość, k t ó r e j 
to dziecię nieprawe, n ie mog ło oczekiwać od 
Mar iusza . 

Kiedy powracający z dalekiel podróży 
utracjusz i lekkcduch zgłasza swe prawa na­
turalne do dziecka i do Fanny, jej mąż poczei 

w y Pan isse p r z e c i w s t a w i a m u s w ą mi łość rJO 
t i z l ecka , t w i e r d z ą c , że n ic ten jest o j c e m , k t o 
r y n i e m o w l ę c i u d a ł życ ie , a le t e n , k t o j e p o ­
k o c h a ł . D o t e g o p c t f l ą d u p r z y ł ą c z a się s ta r y 
C e z a r y , k t ó r e g o m i ł o ś ć do w n u k a w y l e c z y ł a 
z e g z a l t o w a n e j i p r z e s a d n e j m i ł o ś c i do s y ­
na. *Syn m u s i iść z n o w u w ś w i a t , a b y p o z w o ­
l ić r o d z i n i e w y c h o w a ć W s p o k o j u m a ł e g o 
T y m h a p p y - e n d e m k o ń c z y się k o m e d i a . 

P. W i n a w e r odegra ł rolę Cezara i/ez zarzu­
t u , b rak ło m u jednak na tu ra l ne j żywio łowośc i 
znamionu jące j ma rsy l czyków P. Łudw iża l i ka do 
stosowała swą kreację F a n h y do teks tu , k t ó r y 
k i l k a k r o t n i e podkreś la ł w przemówien iach osób 
dz ia ła jących na scenie, zarówno j e j w y g l n d j ak 
i zachowanie, co oczywi:'»cie k rępowa ło j e j swo 
bodę a r tys tyczną . M i m o to ro la j e j wypad ła bar 
dzo dobrze, by ła u t r z y m a n a w sz lachetnym u-
miarze i jes t nową zdobyczą t e j u ta len towane j 
a r t y s t k i . 

T rochę n i e w y r a ź n i * czuł się p. P luc ińsk i w 
ro l i Mar iusza , k t ó r ą odegrał jednak poprawnie . 
B a r d z o d o b r ą H o n o r a t a b y ł a p. K o s s o w s k a , 
d o s k o n a ł ą i pe łną h u m o r u p o s t a ć K l o d y n y 
s t w o r z y ł a p. D u n a j c w s k a . S ł o w a u z n a n i a na 
leżą się p. B i c s i a t l c c k i e m u za b. d o b r ą k r e -

(—) Posłowie b r y t y j s k i i f r a n c u s k i w Pra ­
dze o t r z y m a l i i na i rukc je doiaUzenia w przy jaz 
ne j l o r m i e k i e r o w n i c z y m czynn ikom czechosło­
w a c k i m , aby poszły mniejszości n iemieck ie j na 
rękę aż do ostatecznej g ran i cy ustępstw, k tó re 
dadzą się pogodzić z pojęciem niepodległości 
pańs twa . Ambasador b r y t y j s k i w Ber l in ie odwie 
dz i dziś p remie ra Goer inga aby m u doradzić 
u m i a r k o w a n i ! wobec Czccnosłowacj i . 

(—J W i t / .ymie odbyia .się wczora j w ie l ka 
rew ia k u czci H i t l e r a , w k t ó r e j wzię ło udz ia ł 
3.000 żo łn ie fzy . Kanc lerz H i t l e r zwiedz i ł nastę 
pnie w towarzys tw ie k ró l a W i k t o r a Emanue la 
i k ró lowe j Heleny wys tawę 2000-lecia cesarza 
A u g u s t a oraz K a p i t o l . 

(—) Stany Zjednoczone nie powzię ły jeszcze 
decyz j i w sprawie zniesienia zakazu na wywóz 
b ron i do H i s z p a n i i . 

(—) A m e r y k a ń s k i sekre tarz s tanu w o j n y 
W o o d r i n g wyg łos i ł na zebran iu izb hand lowych 
St. Z jednoczonych przemówien ie , w k t ó r y m o -
s t rzeg ł N i e m c y , Włochy 1 Japonię przed da l ­
szym p rowokowan iem w o j n y . 

(—) We F r a n c j i zaznaczył się dalszy m i a 
rowy p o w r ó t kap i ta łów z zagran icy . . 

(—) W inowroc law iu - M ą t w y w zakładach 
„ S o l v a y " p rzy nape łn ian iu parą k o t ł a parowo 
zu nastąp i ł wybucl t . W w y n i k u ka tas t r o f y sześć 
osób poniosło śmierć zaś k i l ka osób zostało r a n 
nych . Urządzen ia i zabudowania zak ładu u leg ły 
częściowemu zniszczeniu, 

(—) B. p remie r p ro f . B a r t e l został m ianowa 
ny senatorem na miejsce ś.p. sen. Bobrowsk ie ­
go. 

(—) W sądzie ape lacy jnym w Warszaw ie 
wznowiono w dn iu wczora jszym proces W ł a d y ­
s ława Studn ick iego, skazanego za znies ławienie 
p rezydenta m . st . Warszawy S ta rzyńsk iego na 
3 miesiące aresztu I 50 zł g r z y w n y . 

Przewód sądowy został zakończony i dziś 
nastąpią p rzemówien ia s t ron . 

(—) Nowo wybudowane 2 s t a t k i ( jeden w 
A n g l i i a d r u g i w D a n i i ) l i n i i Gdyn ia — A m e r y 
ka Po łudn iowa, o t r z y m a ł y j uż nazwy „Sob ie ­
s k i " 1 „ C h r o b r y " . Wyporność s ta tków będzie 
wynos i ła 15.000 ton , pojemność s ta t ków 12.000 
t r j . , szybkość 17 węz łów. 

„ S o b i e s k i " zostanie spuszczony na wodę w 
l ipcu r.b., a oddany do u ż y t k u w jes ien i r.b. 
Statek „ C h r o b r y " zostanie spuszczony na wodę 
z począ tk iem 1939 r o k u . Każdy s tatek będzie 
móg ł zabrać po 1100 pasażerów. 

(—) Ludowcy zapowiedzie l i s tworzenie „ s t r a 
ż.y ch ł opsk ie j " , k t ó r e j zadaniem jes t ochorna lo 
k a l i i w y k o n y w a n i e zarządzeń po rządkowych 
S t r . Ludowego . 

(—) W Warszawie spłonęła w ie l ka g a r b a r 
n ia Rosena, p rzy u l . E lb ląsk ie j . S t r a t y wynoszą 
k i l kase t tys ięcy z ło tych . 

(—) Pro f . Wenckebach z W iedn ia p r z y b y ł 
do K r a k o w a , gdzie zamierza się osiodl lć. 

(—) W dn iu wczora jszym wyższe instancje 
admin i s t racy jne odrzuc i ły rekurs o rgan i zac j i 
pod nazwą „ P o l s k i Związek M y ś l i W o l n e j " . Or 
ganizneja ta by ła zawieszona ^ całej Polsce na 
jes ien i r. ub . Wobec odrzucenia reku rsu , w y z n a 
czono p r zymusowych l i k w i d a t o r ó w do wszy ­
s tk ich odzia łów s towarzyszen ia wo lnomyś l i c i e l i . 

(—) W p r z y s z ł y m t y g o d n i u w „ D z . U s t a w " 
ogłoszona będzie us tawa o re fo rm ie us t r o j u pa 
les t r y . 

(—) Obieg b i le tów B a n k u Polsk iego powiek 
szył się do 1141 m i l j . z ło tych , pokryc ie z lo tem 
wynos i 34,78 procent . 

(—) Tymczasowe zamknięcia rachunków 
skarbowych za miesiąc kw iec ień r.b. t . j . za p le r 
wszy miesiąc okresu budżetowego UW-SJ) w y ­
kazu ją dochody w kwoc ie 201 mi l ionów 021 t y s . 
zł i w y d a t k i 199 m i l i onów 436 tys . zł. 

N a d w y ż k a dochodów nad w y d a t k a m i w y n o s i 
zatem 2 m i l i o n y 485 tys . i l . 

(—) Snd okręgowy w Łodz i skazał w d n i u 
wczo ra j szym 25- letn iego Eugeniusza K w i a t k ó w 
skiego, znanego a w a n t u r n i k a za uderzenie le ­
karza s to łk iem podczas badania na pó ł to ra r o 
ku więz ien ia . 

(—) N a terenie Łodz i u ruchomiono 5 po rad 
n i p rzec iwgruź l i czych . 

ZYCIE PABIANIC. 
2 STODOŁY W PŁOMIENIACH. 
Wieczorny alarm straży pożarnej. 

Onegtiaj w porze wieczornej o godz. 10 
wybuchł nagle pożar w posesji domu przy 
ul. Leśnej 71. Powstały z niewiadomego po­
wodu ogień momentalnie objął stojącą w ob­
rębie posesji stodołę, zawierającą płody rol­
ne oraz różnego rodzaju narzędzia gospo­
darskie, którą strawił doszczętnie wraz z ca­
łą zawartością. 

Skolei ogień przerzucił sie na pobliską 
sąsiednia stodołę przy ul. Leśnej 73. która 
również spłonęła doszczętnie. Przybyła na 
skutek wszczętego alarmu Ochotnicza Straż 
Poiżarna m. Pabianic ogień zlokalizowała, nie 
.pozwalając na przerzucenie sie ognia na bu­
dynki mieszkalne, które dzięki interwencji 
straży ocalały Szkodę ponieśli właściciele 
stodół gospodarze staromiejscy Franciszek 
Ropęga i Antoni Bajer. 

KRADZIEŻ OOTÓWKI. 
Zagórowska Cecylia, zamieszkała w Pa­

bianicach przy ul. Żytniej 22 zameldowała w 
komisariacie policji, że ktoś niez|ianv w nie­
wytłumaczony dla niej sposób skradł jej z 
szuflady stołu w mieszkaniu w gotówce po­
nad 3 0 złotych. Nikogo posądzać o czyn ten 
nie może, kradzież jednak miała miejsce. 
Wyświetleniem tajemniczej kradzieży zajęła 
się policja. 

GŁÓWNY POBÓR DO WOJSKA. 
Na murach miasta ukazały się ogłoszenia 

łaskiego Starostwa powiatowego o mającym 
sie Odbyt głównym poborze rekrutów do woj 
ska w Pabianicach i na terenie całego po­
wiatu łaskiego W Pabianicach pobór trwać 
będzie od dnia 13 maja rb. do 24 maja rb. 
WEDŁTLN ustalonego w ogłoszeniach planu w 
sali Towarzystwa Oimnastycznegn „Sokół" 
przy ul. Żeromskiego. Ogłoszenia te NIESTETY 
posiadają jeden zasadniczy błąd: nie poda­
ją rocznika urodzenia mężczyzn, którzy pod 
legają poborowi. 

PABIANICKI PORADNIK k i n o w y . 
Oświatowe. — „Mo je łzcfęś-.ie to t>"... Film 

miłttłci i pnśw ięcenia. 
Na placu K.E. — Cyrk ?taniew-kicl i . 

ację Panissa, któremu dobrze sekt"1 ft" 
p. Hańcza jako zapijaczony kapitan i P ̂ 3" 
rrflwfcki jako Brun Krótka rola HstpiiOsCi by 
sa nienaganna w interpretacji p. Leszczy1" 
skiego. 

Reszta zespołu poprawnie odegrała swe 
-o lc . 

Dekoracje p. Axera dobre. P< 
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I ł miliona kuglarzy w Chicago. 
Chicago, w maju 

"Probierzem kultury i charakteru społe-
czeństwa jest rodzaj najpowszechniejszej 

j w danym społeczeństwie rozrywki. To też 
P'eć lat temu profesorzy uniwersytetu 
•v orfhwestem w Chicago zaczęli zbierać 
statystyczne dane o zabawach i rozryw-

• „kach, na jakich ludność miasta Chicago 
spędza swój wolny czas. 

Wiadomo, że po godzinach poświęco­
nych pracy, jedzeniu i spaniu, przeciętny 
"bywałe! Stanów Zjednoczonych ma do po 
święcenia 40 godzin czasu tygodniowo na 
lozrywki i zabawy. Wolny ten czas może 
użyć na zwykłe próżnowanie, gadanie, 
czytanie, spacer, sport itd. Najwięcej wol 
nego czasu poświęca jednak przeciętny 
obywatel Stanów Zjednoczonych na roz 
rywki płatne to znaczy handlowe. 

Według statystyki prof. Todd'a chicn-
Rowianie wydają rocznie około 30.000.000 
dolarów czyli 10 doi. od osoby na rozryw­
ki publiczne, a około 250.000.000 dolarów 
czyli 80 doi. od osoby na rozrywki han­
dlowe. •..**"•• 

I tak corocznie 'kupują mieszkańcy mia­
sta Chicago 20.000.000 biletów do teatrów 
kinematograficznych. *• 

W ubiegłym roku sprzedano ponadto 
w mieście Chicago 1.500.000 biletów te­
atralnych. 

155.000 osób kupiło w ubiegłym roku 
bilety na operę. 

205.000 publiczności było na koncer­
tach symfonicznych. 

Najpopularniejszym sportem, Ujętym w 
ramy handlowe jest w Chicago gra w b i ­
lard i kręgle. W mieście Chicago jest 
500.000 kreślarzy i kręglarek. 

859.000 ludzi przyglądało się wyści­
gom konnym w ubiegłym roku. 

Na zakazaną prawem loterię kładą chi-

PMfflgKftU GŁOWY 
3 

350.000 stawek codziennie na 
pgólm sumę 20 000.000 doi. rocznie. 

37.305.000 doi. złożonych zastało w 
ubiegłym roku w formie zakładów na to­
rach wyścigowych. W sumę tę nie są wl i 
czone zakłady robione w różnych lokalach 
w mieście gdzie przyjmowane są stawki 
przez zawodowych gemblerów. 

Popularnym miejscem rozrywkowym 
w Chicago oprócz teatrów kręgielń, bilar­
dów i gemblerni są również „tawerny" 
czyli gospody. Dawna nazwa ,,salun" lub 
„bar" jest w Chicago prawnie zakazana. 
Ogółem jest w mieście Chicago 9.331 ta­
wern, to znaczy 1 gospoda na 388 miesz­
kańców. Z 3.000 tawern, które zwiedzili 
profesorowie, układający statystykę lub 

ich agenci w dziewięciu na dziesięć prze­
kraczane są prawa, w 392 uprawiane są 
niemoralne tańce, a w 113 uprawiana jest 
prostytucja. 

Do miejsc rozrywkowych zaliczone zo­

stały również przez statystyków liczne do­
my publiczne w Chicr.go, których dochód 
wvnosić ma rocznie przeszło 30.000.000 
doteróty. 

Wel. 

M A N Y SE1 WŁAMYWACZA 
Od dawna już uwaga policji paryskiej j zbiec z więzienia w Tuluzie. To samo uczy 

była zwrócona na czterech mężczyzn, k tó- |n i ł Gathing, który ods.adywał pięcioletnią 
irniiri/i-Tili „rrtP^ln 

t U&AV0UY\2, 

&ol riajhfyiste. 

Demonstracje pro-barcelońskie w Brukseli. 

tPOROSETCH Z N A K I E 
f A B R . 

PSZCZÓŁKA 
^ OSYPIE iKAZARZi 

rzy prowadzili wesołe życie „rozbijając 
się po stolicy wspaniałymi limuzynami. 

Specjalna brygada policji mianowała 
kilku inspektorów, którzy po przeprowa­
dzeniu dochodzeń dowiedzieli się, iż są to 
niebezpieczni włamywacze. Zdecydowano 
więc ich zaaresztować, ale w jaki spo 
sób?... „Czwórka" ta miała zawsze przy 
sobie broń palną i była gotowa o każdej 
porze bronić się do ostatniej kropli krwi 
swej wolności. 

Inspektorom udało się jednakże obez­
władnić złoczyńców bez użycia broni, 

j Do mieszkania jednego z opryszków, 
' około godz. 4-ej nad ranem wtargnęli ins­
pektorzy, którzy weszli do pokoju sypial­
nego i jednym susem wskoczyli na łóżko 
śpiącego włamywacza i ujęli go. 

Na stoliku nocnym przy łóżku znalezio-
| no rewolwer nabity jedną kulą. Nic brako-
|wało tam kolii perłowych ani brylantów, 
j Złodzieja odwieziono do najbliższego ko­
misariatu policj i. 

Tymczasem inspektorzy wrócili do 
mieszkania złoczyńcy. Po pół godziny usły 
szeli pukanie do drzwi... 

— „Entrez!" — rzekł jeden z inspekto­
rów. Ledwo się drzwi otworzyły, złodzieje 
zostali związani przez policjantów. 

Okazuje się, że wszyscy czterej byl i już 
nieraz akrani i jeszcze nadal są poszuki­
wani przez władze sądowe różnych miast 
prowincjonalnych. Są to: 30-letni Marius 
Arnes, aresztowany w łóżku, 31-letni An­
drzej Dumas, 21-letni Piscal Gathing, któ­
ry ukradł dokumenty osobiste na nazwisko 
Marius Girard, lat 471... (sam liczył 21 lat) 
bez stałego miejsca zamieszkania oraz 
Leon Salezo, też bez stałego miejsca za­
mieszkania. 

Dumas był skazany przez trybunał de­
partamentu Haute-Garonne na dożywotnie 
ciężkie roboty. Jednakże udało mu się 

karę. 
Przeprowadzona rewizja dała dosko­

nałe wyniki... bowiem znaleziono u włamy­
waczy srebra i biżuterii ze złota i cennych 
diamentów za przeszło 500 tys. fr., czyli 
pół miliona. Zapasowych rewolwerów b y o 
tam około 25. 

Zapytani jak postępowali przy okrada­
niu, złoczyńcy odmówili odpowiedzi i wy­
dania nazwisk wspólników, podrabiaczy 
kluczy i pomocników w dostarczaniu na­
rzędzi. 

Jedynie Dumas, któregę, czeka ^o tywo 
tni powrót do więzienia, zgodził się w króc 
kich słowach udzielić wyjaśnień. 

Hultajska czwórka wybierała sobie je­
dnego ze swego grona najczęściej Mariu-
sa Arnes, który zgłaszał się do wybranych 
ofiar, proponując im aparaty radiowe po 
cenach bezkonkurencyjnych. Po rozejrze­
niu się w mieszkaniu Arnes opisywał IOZ-
kład mieszkania swym kolegom. Ci ostatni 
szli na śmierć i życie pod dyrektywą Ma-
riusa, rabując luksusowe apartamenty w 
Paryżu i wille w okolicy. 

Banda ta została odesłana cjp wiezienia 

SZYSZKI NOVOPI1M 

Gdy mąż wrócił z Hiszpanii... 
Dramat polskiej emigrantki. Si 

W Brukseli odbyła się demonstracja syndykalistyczna, zainicjowana przez komuni­
stów, w której niesiono transparenty z żądaniem udzk!c: ' ; • cy rządowi barce-

lońskiemu. 

Tragiczną śmiercią samobójczą zginę­
ła w Nowym Jorku młoda Polka, z domu 
Jadarzewska, której mąż bił się przez rok 
w szeregach wojsk republikańskich w Hisz 
panii. Po dłuższej kuracji w szpitalu hisz­
pańskim mąż Jadarzewskiej, John Brennan 
powrócił do Nowego Jorku do żony. Nie 

cznie to było powodem, iż zarówno on, jak 
i żona popełnili samobójstwo. 

Policja po wkroczeniu do ich pokoju 
znalazła nagie zwłoki Katarzyny Brennan 
z domu Jadarzewskiej w łóżku, a zwłok! 
jej męża w pozycji siedzącej na fotelu. Kur 
ki palników gazowych były odkręcone, jpfr 

mógł jednak znaleźć nigdzie pracy i wido- stoliku przy łóżku stała flaszka po truciźnie 

Adam Czekalski En 
się żeni 
I»owie§€ 69 

Sir Oswald Mosley. 

<>d osłoną poM;ji Sir Oswald 
£°sley, przywódca angielskich 
^ z y s t ó w (wysoki) przeszedł ze 
*^ymj zwolennikami przez dziel­

ące, gdzie w ubiegłym roku zo­
stał napadnięty i pobity. 

Renć mtal wielką ochotę natychmiast zjawić się 
u księżnej Ludwiki, ale wypadła mu bardzo ważna spra-

, wa w Strassburgu, więc musiał tam przede wszystkim 
udać się z ramienia firmy wywiadowczej, sądząc, że nie 
ma chyba sprawy u księżnej tak pilnej i ważnej, aby ty­
godniowa czy dwutygodniowa nawet zwłoka mogła 
grozić klęską. Lubeque doskonale się bawił sprawą księ­
cia Michała i pani Jcanette'y, a że przy tym zarabiał 
wcale nie źle, chętniej wolał służyć tej stronie, niż ordy­
natowi, o którym dobrze wiedział, iż bokami robi i dłu­
gi zaciąga. 

Książę ordynat Maciej Rosłan, otrzymawszy alarmu­
jący list od księżny Ludwiki, zamyślił się nad nim powa­
żnie. Już i jego dochodziły wieści z zagranicy, że książę 
ordynat Michał, nie baczny na żadne względy, wysok ;e-
mu rodowi Rosłanów należne, związał się kontraktem 
z wytwórnią filmową, dla której osobiście nagrać miał 
f i lm, osnuty na tle własnej swojej miłostki. I, co najgor­
sza, między innymi i postać dostojnego ordynata Macie­
ja ukazana być miała, Bóg wie, w jakim tam świetle. Rolę 
ordynata staroświeskiego grać miał jakiś Hiszpan, czy też 
Wioch. 

Te doniesienia dolewały goryczy do kielicha upoko­
rzeń Rosłanów. Należało więc wystąpić : całą powagą 
przeciwko „żakowskim zachowaniom się ordynata babi-
polskiego". Po rozważnym więc namyśle i naradach 
z adwokatami, książę Maciej zapakował walizy i ruszył 
do Paryża. Uprzedzeni telegramem oboje księstwo Czar­
nomorscy, czekali na dworcu północnym na dostojnego 
kuzyna, a gdy pociąg przyszedł, przywitali ordynata i za­
wieźli do siebie. Po wypoczynku i posileniu się, zaczęli 
rozmawiać o sprawie ordynata babipolskiego. Bolączka 
ta trapiła wszystkich Rosłanów, toteż wszelkie inne te­
maty, choćby nawet bardzo ważne, musiały być odsunię­
te na plan dalszy. 

— Pozwoliliśmy sobie wezwać cię, stryju — mówiła 
księżna Ludwika — gdyż nowe szaleństwo księcia ordy­
nata babipolskiego staje się już szaleństwem na m i 3 i ę 
wielkich skandali. Trzeba do niego jechać, trzeba mu 
wyperswadować całą niestosowność podobnego zacho­
wania się, podobnego postępowania... 

— Moja droga księżno -— odezwał się bardzo powoli 
ordynat staroświeski — czy ty osobiście nie próbował.-iś 
wpłynąć na swego ojca? 

— On prawie mnie nie zna osobiście i pewnie nie 
chciałby ze mną rozmawiać. Dlatego nie próbowałam 

w ogóle zbliżyć się do niego. Poza tym, jeśli o mnie cho­
dzi, on zawsze podejrzewa, iż mnie nie o honor naszego 
rodu, a tylko o majątek chodzi. 

— Jedno z drugim jest połączone, to prawda, ale jed­
nak należy rozdzielać zawsze te dwie sprawy. 

— Fortuna moja, książę ordynacie — wtrącił Czar­
nomorski — nie jest wprawdzie większa od fortuny b.i-
bipolskiej, ale jej się też powstydzić nie potrzebuje. Nie 
pragnę ja dóbr księcia Michała, ale uważam, że wszyst­
ko ma w życiu swoje granice — zarówno cnota, jak 
i niecnota. 

— Rzecz to jasna i dh k - ^ - g o człowieka mz-ndne-
go zrozumiała. 

— Otóż właśnie. 
— Zatem... powinniśmy pojechać do Monte Ca lo 

i spróbować wytłumaczyć księciu całą niestosowne'.- •>-
go przedsięwzięcia filmowego. 

— Kiedy książę pragnąłbyś tam pojechać? 
— Choćby jeszcze dzisiaj. Nie mam wiele czasu wol­

nego, gdyż w kraju czekają na mnie obowiązki publicz­
ne, dlatego pragnąłbym załatwić się tutaj możliwie szyb­
ko i wrócić do Warszawy. 

— Dobrze. Zatem wydam rozkazy, aby niezwłocznie 
podano limuzynę. Sam ją poprowadzę. 

I w trzy godziny później wspaniały Rolls-Royd księ­
cia Czarnomorskiego, prowadzony jego wprawną I ener­
giczną ręką, rwał serpentynami, niosąc ich w stronę 
Monte Carlo. 

Ordynat babipolskf znajdował się właśnie przy pod­
wieczorku z panią Żanetą, obsługiwany przez dwóch 
własnych kamerdynerów, gdyż podwieczorek oboje pań­
stwo spożywali we włajnych apartamentach, gdy wszedł 
Polityński z oznajmieniem o przybyciu księcia ordynata 
staroświeskiego Macieja i obojga księstwa Czarnomor­
skich. 

Książę Michał energicznie rzucił serwetkę na stf ł 
i podniósł swoje wyblakłe źrenice na Januarego. 

— Czegóż ci znowu cheą? 
•— Nie wiem, najjaśniejszy książę panie. 
— Idź ich zapytaj. 
— Ależ Michasiu — powstrzymała oburzonego ordy­

nata Źanetka — przecież to nie uchodzi. Jakże możesz 
posyłać sekretarza pytać swoich najbliższych kuzynów, 
w jakiej sprawie przybywają! 

Ordynat skinął Januaremu ręką, aby odszedł, a gdy 
to się stało, zwrócił się do Źanetki jakby z wyrzutem: 

— Nie będę z nimi rozmawiał. ** * 

— Tak nie wolno postępować, Michasiu. 
— Czemuż to? 
— Nigdy nie należy okazywać złego humoru i niezi-

dowolenia przeciwnikowi, gdyż gotów pomyśleć, iż go 
się obawiasz. 

— Mylisz się, Źanetko. Nie czuję żadnego lęku prz^d 
tą inkwizycją rodową, a że nie mam ochoty z nimi roz­
mawiać, to tylko dlatego, aby im okazać całe moje lek­
ceważenie. Pamiętasz, jak to wzywano mire „na sąd" fa­
milijny do Poznania? Nie pojechałem wtedy i nic mi się 
do dzisiaj nie stało. A że tam oni gardłują i dokuczają mi 
—nie dbam o to. 

— Posłuchaj mnie, Michasiu... Gości tych należy ko­
niecznie przyjąć grzecznie i uprzejmie, nie okazywać im 
najmniejszej niechęci, rozmawiać swobodnie, ale nie dac 
się odwieść od swojego zamiaru i twardo stać na grun­
cie, że każdy nawet najmizerniejszy człowiek na świecie 
ma prawo do szczęścia osobistego. Powiedz mi wprost, 
że minęły czasy szlachetczyzny, że każdy człowiek dzi­
siaj równy jest najmajętniejszemui najstarszemu rodowi 
wobec prawa i każdy też ma swobodę szukać takich 
ścieżek do własnego szczęścia, jakie wydnozą mu s ;c 
najodpowiedniejsze. 

— Powiadasz? 
— Takie postępowanie wydaje mi się najodpowie­

dniejsze i najwłaściwsze. ę-. 

— Dobrze. Ale ty Żanetko pójdziesz ze mną. Niech 
cię widzą, niech cię podziwiają, a może twoja uroda nie 
pozwoli im na rozciąganie nade mną kurateli i zmusi lp 
do kapitulacji. 

— Niestety, ja tam pójść z tobą nie mogę. 
— Czemuż to? 
— Mogą zażądać rozmowy na osobności tylko T - v 

bą, mają do tego prawo, jako twoi bliscy krewni... 
— Tyś mi bliższa od nich'. 
— To prawda, ale jednak oni tej rozmowy na osobno­

ści r o g ą za*ądać. J5 musiałabym Z2lem w;jść, a to nu 
jest miłe. & 

— Wyjdziesz wtedy dopiero, gdy ja się na to zgo&ą. 
a to nigdy nie nastąpi. Wiefz mi. 

— Nie, nie trzeba tak postępować. Idź sam MichasiJ. 
Porozmawiaj, dowiedz się czego o'ni chcą od ciebie, nie 
daj żadnych przyrzeczeń, a później uradzimy razem, jav 
dalej postąpić. 

;(d. 1. o j 
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EJIOJjjJII[L GÓRKA i I N D Y C Z K A . Zyce Warszawy w kilka witrszack 
Pracownicza Komisja Samopomocy 

Społecznej Zarządu- Miejskiego m. st. Wa i -
szawy zorganizowała w wielkiej sali ia-
tusza dla pracowników miejskich „wieczór 
nicę wczasów". Dzięki zorganizowanej 
świetnie akcji każdy pracownik, który się 
zgłosi w odpowiednim czasie, otrzyma przy 
dział do jednego z ośrodków, które zosta­
ną uruchomione już poczynając od 20 hm. 
W najpiękniejszych miejscowościach ni­
zinnych Polski hędą zorganizowane obozy 
wypoczynkowe pod namiotami. Przewidz i 
ne są równi?-? obozy wędrowne. Poza or­
ganizowaniem wczasów procowniczych ko 
misja samopomocy obejmuje jeszcze pra­
cę kulHirałno - oświatową i oddłużanie pra 
cowników miejskich. 

* * * 
Władze przeprowadzają lustrację zagro 

żonych domów na Starym Mieście. Jest ich 
wiele na ul. Freta, Nowomiejskiej i rd. 
Wali się kamienica na Podwalu, którą od 
tyłu podparto tymczasowymi stemplami. 
Niebezpieczeństwo grozi również dawnej 
siedzibie OO. Jezuitów i Pijarów przy ul. 
Jezuickiej, które obecnie mieści Archiwum 
Ak t Dawnych. Założone na mur próbne 
plomby pękają gwałtownie. 

* * * 
W dniu 8 bm. nastąpiło otwarcie plaży 

miejskiej przy moście Ks. Poniatowskiego. 
W pierwszy dzień „Zielonych Świąt" ur»-
chotniony będzie „wodny tramwaj" kursu* 
jacy od Bielan do Wilanowa i zatrzymu­
jący się m. i. na plaży miejskiej. 

* * • 
Państwowa Galeria Sztuki Polskiej mie 

szcząca się dotychczas w kamienicy Ba-
ryczków na Starym Mieście, w związku z 
objęciem tej kamienicy przez Muzeum Na­
rodowe w Warszawie została przeniesio­
na do dawnego gmachu Muzeum przy ul. 
Podwale. 

U O $ L V f PTAK* 

Mi Mrze ogoiony? 
Zawdzięczasz to mydłu P!XIN. 

Ludzie, dbający o zdrowie bliźnich, na­
turalnie dbający tylko teoretycznie, za po­
średnictwem „dobrych rad", zamiast go­
tówki, przy każdej okazji przemawiają 
wzniosie, że mięso — panie dzieju — jest 
szkodliwe, że za dużo jemy mięsa, że ja­
rzyny — panie dzieju — powinniśmy jeść, 
że zielenina — panie dzieju — to zdrowie, 
że mięso jest szkodliwe, że... i to i owo i 
tamto. 

Jako człowiek posłuszny, łagodny, pod 
dający się chętnie wpływom bliźnich i słu­
chający całe życie dobrych rad, postano­
wiłem i tym razem usłuchać, i wczorajsze­
go pięknego dnia oświadczyłem w rodzin­
nym domu stanowczo i wyraźnie: 

— Moja miła, od dziś jadamy trzy ra­
zy w tygodniu obiady bezmięsne! 

— A jakie? 
i — Jakto jakie? Jarzyny — panie dzie­
ju — zielenina — panie dzieju, witaminy 
A, B, C, D, E, F, G i tak dalej, aź do Z ! 

' — Czy zamierzasz podwyższyć mi ty­
godniówkę „na życie?" 

— N ie ! Przeciwnie, przecież jarzyny 
są chyba tańsze niż mięso! Obniżę! 

— Poczekaj, poczekaj, nie pal się, zro­
bimy inaczej: godzę się na obiady bez­
mięsne, godzę się na obniżkę tygodniówki, 
tylko jeden mały waruneczek... 

— Proszę, słuchami 
— Wybierz menu na najbliższe dwa 

obiady! 
— Proszę, bardzo chętnie: a więc dziś 

zupa... no, zupę sama wykombinujesz? 
— Dobrze. Jedź dalej! 
— No więc zupa, jakaś tam zupa a 

zamiast mięsa kalafiory! Aooo, proszę: 
kalafiory! Piękne, smaczne, zdrowie z w i ­
taminami B, C. D, E, F kalafiory! 

— Pięknie. A jutro? 
— Jutro? Zupę wykombinujesz? 
— Dobrze. Jedź z „drug im" daniem 
— Drugie? Proszę bardzo, wielka m 

sztuka: na drugie dasz faszerowane po­
midory! Proszę, oto bez trudu znalazłem: 
faszerowane pomidorki! 1 na deser dziś i 
futro już sama coś wykombinujesz? 

— Dobrze. A na trzeci obiad? 
— Na trzeci... na trzeci... zupę wykom 

dasz 

POŚWIĘCENIE S A H O C H O & O * * 

T r u p u r z ę d n i c z k i n a u l i c y 
w ręku* 

binujesz, a na drugie dasz nam 
nam... no, co nam dasz?... 

— Ty powiedz. 
— Ty powiedz... ja powiedz... mam! 

Mam! M a m ! ! Na drugie będą szp.tragi! 
Ha-ha-ha! Szparagi! Szparaguchny! Szpa 
ragusie! Szparagiątka z masełeczkiem ru­
mianym, z bułeczką tartą! Ha-ha! 

— Zgoda. Ile powinnam, twoim zda­
niem wydawać dziennie na obiad dla czte­
rech osób? 

— Bo ja wiem? Powiedzmy, cztery 
złote. Tak? 

— Przypuśćmy. Ile odliczasz na zupę 
1 deser? 

— Bo ja wiem?... Powiedzmy, dwa 
złote. Tak? 

— Przypuśćmy. Więc na drugie danie 
zostaje dwa złote? 

— Aha! 
— Więc masz tu sześć złotych i kup 

dla czterech osób na dziś kalafiory, jak-
źeś zadysponował, na jutro pomidory, jak­
ieś chciał i na pojutrze szparagi, jak sobie 
życzyłeś, tak? 

— Zgoda. Dawaj forsę, idę do miasta 
po zakupy. Ja ci pokażę, jak się prowadzi 
racjonalne gospodarstwo! 

Poszedłem do miasta po zakupy. Wró­
ciłem do domu bez zakupów i bez sześciu 
złotych, które z rozpaczy przepiłem. — 
Cztery kalafiory miały kosztować 12 zło­
tych (po 3 złote kalafior). K i lo pomido­
rów: 12 złotych. Malutkie. Za małe do fa­
szerowania. Osiem wiązek szparagów po 
złotych 1.50 wiązka — 12 złotych. Co by 
człowiek nie kombinował: dwanaście zło­
tych! A kilo polędwicy na befsztyki tylko 
2 złote i 60 groszy. 

Zrezygnowałem z bezmięsnych obia­
dów. I gdy mi kto dziś powie, żeby jadać 
jarzyny — uduszę drania! 

GÓRKA. 
Józefa Górka ukradła Janinie Talarkie 

wieżowej indyczkę. Piękną, tłustą ale zło 
śliwą indyczkę. Porządna indyczka dałaby 
się złapać i cicho zjeść, lub sprzedać. Na 
tomiast omawiana indyczka była złośliwa 
i bardzo głośno gęgała czy kwiczała, czy 
jak to się nazywa, co indyczki robią, " 
zdradziła swą nową a nieprawą właści­
cielkę. 

Sąd Grodzki skazał Józefę Górkę na 
miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Torunia donoszą: 
Dnia 8 bm. w Toruniu odbędzie się o-

gólnopolski zjazd ślusarzy i kierowców sa 
mochodowych. Zjazd ten będzie miał za 
zadanie zjednoczenie wszystkich już istnie 
jących stowarzyszeń w jedną silną organi 
zację o charakterze zawodowo-gospodar-
czym. 

Program zjazdu jęst następujący: godz 
9,15 zbiórka delegatów, gości i członków 
ze sztandarami na Placu Teatralnym; go­
dzina 9,45 wymarsz na nabożeństwo do ba 
zyliki św. Jana; godz. 10 Msza Św.; godz. 
11,45 poświęcenie samochodów z balkonu 
ratusza oraz przemówienie prezesa Izby 
Rzemieślniczej p. Artura Szulca n. t. „Mo­
toryzacja kraju, to potęga państwa i na­
rodu" ; godz. 12,45 uroczysta akademia i 
otwarcie zjazdu w wielkiej sali „Dworu Ar 

Z Tarnowa donoszą: 
W Dębicy na ul. Mickiewicza, wczes­

nym rankiem, dokonano makabrycznego od 
krycia. Na ulicznym bruku leżała bez ży­
cia, w kałuży krwi, urzędniczka Państwo­
wej Przetwórni Mięsnej — Maria Korzyń­
ska, która w zaciśniętej kurczowo ręce trzy 

mała dużego kalibru rewolwer. Dochodze­
nia ustaliły, iż stanowi on własność pewne 
go woźnego. Śmierć nastąpiła wskutek po 
strzału w samo serce. — Śledztwo ustali 
czy zaszedł tu nieszczęśliwy wypadek, mor 
derstwo, czy też samobójstwo. 

POŻAR WŁAZNI 
HrWOŁAŁ PANIKĘ W»ROD STARUSZEK 

Z Wilna donoszą: 
W łaźni żydowskiego przytułku dla 

starców powstał pożar. Akurat w tym cza 
sie w łaźni kąpały się kobiety. Wśród sta­
ruszek powstała panika, kilka kobiet wy­

skoczyło przez okno na podwórze w stroju 
Ewy. 

Na miejsce wypadku wezwano straż 
ogniową, która pożar zlikwidowała. 

tusa". Referat: „Znaczenie udziału rzenuo 
sła w akcji motoryzacji kraju" wygłosi em. 
płk. Boi. Sikorski", dyr. Izby Przemysłowej. 

Po przerwie obiadowej, o godz. 16 ze­
branie delegatów z następującym porząd­
kiem obrad: 1) zagajenie i wybór prezy­
dium, 2) referat n. t. „Konieczność utwo­
rzenia jednolitej organizacji ślusarzy sa­
mochodowych i kierowców samochodo­
wych w Polsce", 3) dyskusja, 4) uchwale 
nie statutu, 5) wybór tymczasowego zarżą 
du; 6) ustalenie organu zawodowego, 7) 
wolne glosy i zakończenie. 

Uczestnicy zjazdu w drodze powrotnej 
korzystać będą ze zniżki kolejowej 50 proc 
Organizatorzy apelują do wszystkich wła­
ścicieli pojazdów mechanicznych o gre­
mialny udział w poświęceniu samochodów 
z balkonu ratusza. 

KREW M SPADNIE NA TYCH... 
Rozpaczliwy czyn kierownika sklepu-

Z Tarnowa donoszą: 
W Smęgorzowej pod Tarnowem, strze­

lił do siebie z rewolweru w swym mieszka 
niu kierownik sklepu spółdzielczego 25-let 
ni Julian Tabor. Nieszczęśliwy zginął na 
miejscu. Desperat zostawił kilka listów, 
adresowanych do dyrekcji spółdzielni, do 
rodziców i narzeczonej. W jednym z nich 

HABMo- WACIK. 
SOBOTA, 7 MAJA. 

Warszawa I maszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
1T>.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Słuchowisko d l . dzieci pt. „Figle wiosennego 

wiatru" — i Poznania 
16.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu oktelu ••• 

HIGIENA 
TO 1DROWIE 

Wiola hlgt ta l i tow twierdzi, te jedynie 
m e c h a n i c z n i e ) wykonane opakowanie 
proazków da j * gwarancję całkowitej higieny 

M a s z y n o w o — bem d o t y k u r ą k 
wykonane proeiki „Młgreno-Nerroi la" — 

z K O G U T K I E M G Ą S E C K I E G O 
(nowe opakowanie) d a j ą t ą g w a r a n c j a . 
Dbając o właaoe zdrowie, żądajcie proazków 
i K O G U T K I E M G Ą S E C K I E G O tylko 
v m e c h a n i c z n i e w y k o n a n y c h TOREB-

ACH, gdyż dzięki temu unikniecie nara­
mi zdrowia na przykre nleapodziankl. 

pisze: „Krew ma spadnie na tych, którzy 
postawili mnie pod pręgierz niesłusznych 
podejrzeń". Mianowicie denatowi miano 
zarzucić, iż dopuścił się sprzeniewierzenia 
kwoty 120 zł. 

łonowego — z Poznania 
16.50 Pogadanka akluuliiu 
17.00 Transmisja nabożeństwa majowego i kolclo 

la na Karczówce w Kielcarh 
17.50 Nasi program 
1D.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Pogadanka społeczna 
18.15 Piosenki w wykonaniu Lucirnne lloyer — 

płyty 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dla wsi 
19.00 Ziemia kirlecka braciom zagranica (traniml 

aja i Kielc) 
W przerwie I około g. 19.50: Reportaż • 

Kielc 
W przerwie I I około g. 20.45: Dziennik wie 

czomy i pogadanka aktualna 
21.45 „Histor ia i psem*' — groteska magistracka 

( i Katowic) 
22.00 Konkurs chórów regionaln/rh ( V I audycja) 

Udział biorą, chóry z Katowic, Krakowa 1 To­
runia 

22.35 Marsze i tańce z operetek — płyty 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd prasy 1 komunikat meteorologiczny 
23.00—1.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
15.00 O wszystkim p 0 troszku 
15.10 Muzyka i płyt 
15.27 Łódzkie wiudomości giełdowe 
18.10 W i .i, 1. • 11 •.. -1-i sportowe lokalne 
18.15 Pogadanka gospodarcza dla kobiet pt. ,Jak 

zastąpić produkty zagraniczne krajowymi?" 
18.25 Polskie utwory skrzypcowe — płyty 
18.45 Rozmowę z radiosłuchaczami przeprowadzi 

dyr. Nowakowski 
18.55 Odczytanie programu 
22.35 Muzyka z płyt — z Warszawy 
23.00—23.30 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 
23.30—0.30 Koncert życzeń 

NIEDZ IELA, 8 MAJA. 
Warszawa I ("Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria" 
8.05 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 
D.00 Transmisja nabożeństwa z JaineJ Góry w 

Częstochowie z okazji zjazdu b. wychowanków 
Zakładów Salezjańskich 

Po nabożeństwie około f. 10.30: Muzyka 
z płyt 

11.30 Pamigtkl polskie w Dreźnie — reportaż (zdjfl 
rie dźwiękowe) 

11.57 Sygnał cznsu I bejnał i Krakowa 
12.03 Poranek muzyczny — z Poznanifc 
13.00 Przeglgd kulturalny 
13.10 „Palestranri lubelscy" — fragment ł „Pamla« 

tek Soplicy" — Henryka Rzewuskiego (z WilnaX 
13.30 Muzyka obiadowi — ze Lwowa 
14.45 Audycja dla wsi 
15.45 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
16.05 Koncert solistów 
16.45 Co będziemy nosiły w lecie? — pogadanka 
17.00 Koncert rozrywkowy (transmisja z sali Teatru 

Itozniailośri w Radomiu) 
W przerwie około g. 17.55: Chwilki Biur* 

Studiów 
19.00 „Kapelusz słomkowy" — wodewil Eugeniusza 

Lahirnc (rzeM I) ,aZaaaa|a» - _| 
19.40 Slynn{ wirtuozi — płyty 
20.35 Program na jutro 
20.40 Przegła polityczny 
20..r>0 Dziennik wieczorny 
21.00 Wiadomości sportowe • Rozgłoinl P. R. 
21.15 „Kapelusz słomkowy" — wodewil Eugenhisza 

Lobiche (cześć I I ) 
22.05 Opowieść o Wagnerze (2 audycja) — i Kra . 

kowa 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 

komunikat meteorologiczny 
23.00—1.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz» 
8.30 Muzyka poranna — płyty 
8.55 Odczytanie programu 

Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt —• 
s Warszawy 

13.00 „Brama do Afryki — Sycylia" — pogadanka 
15.45 Audyrja dla dzieci 
19.40 Reportaż z Wystawy Higienicznej w T.odzI w 

Parku Staszica 
19.55 Koncert solistów 
20.35 Wiudoniości sportowe lokalne 
23.00—23.30 Muzyka taneczna ł piosenki — płyty 

E. NOULENS. 

PE.Tc.iVl'. 
Nigdy do tej pory Janowi-Emanuelowi 

Menuetowi zajmowany przez niego na pod 
daszu pokoik nie wydawał się zbyt obszer­
ny. Ale zima tego roku wyjątkowo się da­
wała we znaki i muzyk po raz pierwszy był 
by pragnął zwęzić i ścieśnić ściany swojej 
izdebki. 

Mróz srodze mu dokuczał. Zgrabiałe rę­
ce nie były w stanie utrzymać pióra ani pró 
bować na klawiaturze komponowanych fra 
zesów muzycznych. Zresztą cały polot ar­
tystyczny zdawał się zamarzać, na równi 
z wodą w dzbanku i mlekiem w butelce. 

— Nie sposób pracować w podobnych 
warunkach wyrzekał na głos Jan-Emanuel. 

Chwycił kapelusz i wybiegł z domu. 
Lecz chodzenie nie tylko rozgrzewa, tnę 

czy również. Muzyk wnet zaczął z trudem 
podnosić nogi. 

Szyby w kawiarniach, obok których 
przechodził, miały zapotniałe szyby. Po­
zwalało to się domyślać, jak ciepło i zacisz 
nie musiało być za nimi. Menuet sięgnął 
do sakiewki, ale zniechęcony machnął rę­
ką i szedł dalej, odwracając głowę. 

— Jeszcze mnie nie znają — wzdychał 
żałośnie. Jednak wiem na pewno, że zdo­
będę rozgłos. Chodzi tylko o to, by umieć 
się zdobyć na cierpliwość. 

Nie posiadał wpływowych i możnych 
znajomości i z góry wiadomo mu było, iż u 
każdego z przyjaciół zastanie tafc, jak u 

siebie, wygasły kominek bez śladu ognia i 
popiołu. 

— Dokąd by tu iść? — pytał siebie, dy­
gocąc z zimna. 

Metro byłoby dobrym schronem, gdyby 
nie zgiełk jaki w nim panuje. Nie podo­
bna w tym tłoku i zaduchu długo wytrzy­
mać. Po paru próbach trzeba było zrezy­
gnować. 

Muzea i biblioteki, suche, widne i do­
brze ogrzane, mają tę złą stronę, że zamy­
kają je zbyt wcześnie, i nie wiadomo, gdzie 
się podziać aż do chwil i , w której nareszcie 
można pod kołdrą u siebie zdobyć nieco 
cieplika. 

Poza tym, instytucje te bywają pilnie 
strzeżone, a ponieważ świecą zazwyczaj 
pustkami, woźni, przechadzający się po 
salach, natychmiast zauważą osobnika, 
uparcie siedzącego przy kaloryferze, nie 
spuszczają go z oka i zatruwają, a nawet 
uniemożliwiają dłuższe przebywanie w 
sympatycznych skądinąd gmachach. 

Wracając na swoje poddasze, Menuet 
starał się zawsze pod jakimkolwiek pretek­
stem przeciągnąć jak najdłużej chwilę roz­
mowy z dozorczynią przy buzującym u niej 
ogniu. 

Lecz te wybiegi wydawały mu się uwła­
czające dla utalentowanego kompozytora 

• — Achl — jęczał ze skruchą w dni na 
zbyt już ciężkie. — Czemuż nic usłuchałem 
rad ojca, pełnych zdrowego rozsądku? Za­
miast w pocie czoła pisać kompozycje, dla 
których nie można znaleźć nakładcy, sie­
działbym sobie teraz spokojnie przy piecu 
iw ministerstwie i układał akta albo wcią­

gał do dziennika przychodzące i wychodzą 
ce pisma... 

Przy tych słowach ministerstwo, jak na 
jawie, stawało mu przed oczami. Mogły 
były szaleć trąby powietrzne, mogły się 
obrywać chmury, grad bębnić w szyby, a 
śnieżyce zasypywać ulice, on zaś, niewzru­
szony i bezpieczny, siedziałby obojętnie w 
kręgu światła, spływającego na biurko 
z pod zielonego klosza. 

— Jacyż szczęśliwi są, bezkłopotliwi 
funkcjonariusze — myślał, jakże szczęśliwi 
woźni majestatyczni, królujący nad pokor­
nym światkiem petentów!... 

— Ale! — zerwał się z miejsca, fiknię­
ty genialnym pomysłem. — Czyż i peten­
tom, czekającym długie godziny, nie jest 
równie ciepło i zacisznie? A skoro nie mo­
gę teraz zostać ani urzędnikiem, ani woź­
nym, któż mi zabroni stać się petentem? 

Wrodzona ambicja Menueta byłaby 
cierpiała nad wysiadywaniem na koryta­
rzu, gdyby istonie czekał na audiencję. Po­
nieważ jednak sytuacja przedstawiała się 
odmiennie, nic nie mogło zakłócić jego bło­
gostanu. Trafi ł nareszcie na wymarzony 
schron! Będzie mógł się teraz śmiać z mro­
zu i wichury! Nie groziła mu także zbyt 
wielka monotonia, gdyż ministerstw i urzę 

Idów w Paryżu nie braik. Miał więc możność 
j odwiedzania ich wszystkich. 

Nic potrzebował nawet daleko wędro­
wne, gdyż o parę kroków od niego wzno­
si! się właśnie wspaniały {rmach minister­
stwa Aprowizacji. Udał się tam na^ iu t rz 
od samego rana. 

Woźny zastąpił mu drogę. 

— Pan do kogo? — zapytał urzędowo. 
Jan-Emanuel stropił się na sekundę, 

lecz wnet odzyskał pewność siebie. 
— Jestem wezwany przez pana mini­

stra — odparł bez zająknienia. 
— Pan minister jest na konferencji, a 

potem ma wyznaczonych przez siebie k i l ­
kanaście auclicncyj. 

— To nic. Ja poczekam. 
Woźny wprowadził go do pięknego 

salonu. 

Usadowił się w głębokim fotelu pod roz 
łożystą palmą. Pod stopami czuł miękkość 
puszystego dywanu. Wzrok bawiły cenne 
obrazy, rozwieszone na ścianach. Przez tiu 
lowe story sączyło się łagodnie światło 
mroźnego poranku. 

Na razie muzyk był nieco onieśmielony, 
ale powoli oswajał się z otoczeniem, a po 
upływie dwóch godzin czuł się, jak w do­
mu, i ze współczuciem spoglądał na przy­
godnych, denerwujących się mocno towa­
rzyszów. Ci nie byli tu tak, jak on, w roli 
amatorów. Znać było po nich zaaferowa­
nie. Marszczyli czoło, kreślili w notesach 
jakieś cyfry, oglądali się na drzwi, obrzu­
cali się nawzajem nieufnym spojrzeniem. 

Paru wszczęło dyskusję o cenach sar­
dynek, i nadmiernym koszcie blachy na 
puszki. 

— Biedacy! — myślał z rozrzewnie­
niem Menuet — nie potrafią tak, jak ja, ko 
rzystać beztrosko z przyjemności życia. 

Rozkoszne ciepło usposabiało go do 
snu. Na razie opierał s:e pokusie, lecz my­
śli co raz bardziej się mąciły i-zacierały. 

Przestał więc walczyć z sobą i pogrążył się 
w lubej drzemce. 

• • • 
Zbudził go głos woźniego, 
— Pańska kolej! — odezwał się, stając 

przy nim. 
— Co? — zdumiał się Jan-Emanuei 
— Pan minister pana prosi. 
Wszystko przewidział oprócz tego. 
Woźny ugrzeczniony wskazywał mU 

drzwi do gabinetu. 
— Tędy, proszę pana. 
Pierwszym odruchem była chęć i;. :CM 

ki. Lecz nic można jej było zrealizować. 
Minister stanął w progu. 

— Czekam, proszę — wyrzekł zniecier­
pliwiony. 

Menuet wszedł, nie wiedząc, co się ł 

nim dzieje. 
— Czas mam wyliczony — odezwał się 

minister — tracić go nie mogę. Pan p r zy 
chodzi w sprawie dostawy sardynek, nie' 
prawdaż. Otóż, zgodzić się mogę na cen? 
2 franków za puszkę z kluczykiem. Ani cen 
tyma więcej. Zgadza się pan, czy nie? 

— Owszem, ale... 
— Nie ma żadnego ale. Proszę o pod' 

pis. Umowa jest gotowa. 
Menuet drżreą ręka złożył podpis. 
Wyszedłszy na ulicę, złapał się z a 

głowęi 
PonieWaż fednak był człowiekiem 

l idnym, nie p O z f a t f r r r a ł o mu nic innego 
wziąć się do handlu. 

O dziwo, dziś ma -clee.-nckie rrdeszk 
nie i własne centralne ogrzewame 

T i IM 
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Chmielewski już był zawodowcem 
od 1 listopada 1937 roku* 

WĘCilfeR SĘOẐ ą ftEC*.U. 

W ł a d y s ł a w Zbyszko Cyganiewicz , k t ó r y wraz 
ze s w y m s ta rszym b ra tem StanisJawem zaan­
gażował boksera H e n r y k a Chmie lewsk iego, ło­
dz ian ina na szereg wys tępów w charak terze za 
wodowca na okres 3-ch L A T , nadesłał do S Z E R E ­

gu p i s m w Polsce l i s t własnoręczny, wy jaśn ia ­
jący sprawę zawarc ia k o n t r a k t u pomiędzy jego 
b ra tem Stan is ławem a Chmie lewsk im oraz od­
zwierc ied la jący sprawę aresztowania Chmielew 
S K I E G O w N o w y m J o r k u . 

Ponad to Władys ław Zbyszko - Cyganiewicz 
do l i s t u swego załączy ł odb i tkę f o tog ra f i c zną 
k o n t r a k t u podpisanego przez Stan is ława Cyga 
n iewicza i Chmie lewsk iego jeszcze w dn iu 1 l i 
S T O P A D A 1H37 r oku . 

J E Ś L I można W ł a d y s ł a w o w i Cygan iew iczowi 
w ie rzyć , Chmie lewsk i sam spowodował p r z y k r e 
Wypadk i s w y m postępowaniem, zmie rza jącym 
do zerwania k o n t r a k t u . W Polsce z l i s tów na­
desłanych przez Chmie lewsk iego można by ło 
sądzić, że k o n t r a k t T A K I jeszcze nie by ł pod­
p isany. Tymczasem Cygan iewicz t w i e r d z i coś 
wręcz odmiennego. 

M ó w i między I N N Y M I : 

F a k t e m jes t , Ż E mó j b r a t podpisał k o n t r a k t 
z H e n r y k i e m Chmie lewsk im j u ż w l is topadzie 
1937 r o k u , na dowód czego załączam kopię f o t o 
g ra f i czną począ tku i końca tego k o n t r a k t u . K o n 
sulat A m e r y k a ń s k i w Warszaw ie wyda je w i ­
zy t y l k o na zasadzie k o n t r a k t u i na t e j zasa­
dzie, Ż E Chmie lewsk i będzie wys tępowa ł j ako 
pro fes jona ł , dostał wizę do Stanów Zjednoczo­
nych . 

Każda osoba, p rzy jeżdża jąca do Stanów Z je 
dnoezonych podlega r e w i z j i k o m i s j i e m i g r a c y j 
ne j . Chmie lewsk i zamiast potwierdz ić cel swe 
go p rzy jazdu , że i f z y j e c h a ł zakon t rak towany 
na wys tępy , dawał tak niejasne odpowiedzi , że 
został za t r zymany na E l l i s I s land , j a k o podej 
rżany t u r y s t a , chociaż gwaranc ja na 500 do i . 
by ła d la niego dawno p rzygo towana j u ż przed 
jego p rzy jazdem. 

Wobec tego Cyganiewicze wp łac i l i g w a r a n ­
cję i uzyska l i zwoln ienie Chmie lewsk iego. T e n 
Jednak nadal zw leka ł z podpisaniem szczegóło­
w e j u m o w y , Cyganiewicze mus ie l i ponieść da l ­
szo kosz ty wreszcio sądz i l i , że Chmie lewsk i w y 
Jedzie w myś l u m o w y do Hostonu na t r e n i n g . 

Tymczasem Chmie lewsk i znów m ia ł nie do­
t r zymać s łowa. Oto co pisze Władys ław Cyga­
n iew icz : 

Zamias t przyobiecanego w y j a z d u p ierwszego 

k w i e t n i a do Bostonu Hen io m i oświadczył , że I Czy jest to autentyczny dokument? N ie mo-
m a t k a jego choruje i że wraca wobec tego do i żerny kwestionować. Chmielewski więc b y ł 
Po lsk i . 

Natychmiast posłałem depesze kablowa 
do Lodzi do przyjaciół, czy oświadczenie 
Chmielewskiego jest prawda. Tutaj moja 
wiara w niego się nieco załamała, bo odpo­
wiedz przyszła, że matka jego jest zdrowa. 

Wtedy zaproponowałem mu. by zatelefo­
nował i w mojei obecności sprawdził, czy 
matce sie nic polepszyło. 

Nie chciał tego uczynić, a wtedy ja zapy­
tałem sie go o przyczynę takiego p o s t ę p o ­
wania. Tłumaczyłem mu, że ja poczyniłam 
już pewne kroki i w Bcstonie dla jego ka­
riery i że nie jestem przyzwyczajony w błąd 
kogokolwiek wprowadzić i że moralnie ja 
wskutek tego bardzo cierpię, gdyż pierwszy 
raz ja ręczę za kogoś, kto nie dotrzymuje 
słowa. Widząc w końcu, że młodzieniec ten. 
któremu chciałem szczerze dopomóc mnie 
trochę okłamuje, powiedziałem mu: „Wie 
pan co panie Heniu, niech mi pan odda dwa 
tysiące pięćset złotych, które panu w Polsce 
dałem, jako inliczkę, a te wydatki, jak dro­
ga łam i z powrotem do Polski i do tego in­
ne wielkie wydatki, to ia iuż zapisze jako 
swoja stratę i skończę z panem". 

Cyganiewicz wreszcie interweniował w 
konsulacie, wiedząc, że Chmielewski był u 
konsula. Konsul w mbecności Cyganiewicza 
przekonał boksera, że nie można bezkarnie 
zerwać kontraktu i zaproponował rozstrzy­
gnięcie sprawy przez Sad. 

Chmielewski i na to sie nie zgodził. Wów 
czas depiero nastąpiło oddanie sprawy do 
adwokata, a ten spowodował aresztowanie 
Chmielewskiego. 

ja'; twierdzi Cyganiewicz, już dnia na­
stępnego na interwencie p. Martuszewskiego 
działacza polskiego, Chmielewskiego zwol-
nioino i zawarto kontrakt, o czym już prasa 
polska doniosła przed kilkunastu dniami. 

|ak widać z listu nadesłanego pismom W 
Polsce przez Władysława Cyganiewicza, me 
na/erom polskim bardzo zależy na poprawie 
niu swej opinii w Polsce, poderwanej pierw­
szymi wiadomościami. 

' Pikantnym szczegółem w całej sprawie 
jest fotografia kontraktu Chmielewskiego z 
Cyganiewiczcm z dnia 1 listopada 1937 r. 

TRUDNY WYBÓR 
w bogatym kalendarzu imprez sportowych. 

( Z g i e r z ) W i m a , na bo isku Sokoła w Pabia­
nicach o godz. 11 -e j : Hakoah — M a k a b i i o 
godz. 17-e j : b a r Kochba — Zjednoczone, na 
boisku T U K o godz. 17-e j : T U K — Sokół ( A l e k 
sandrów) i na boisku B o r u t y w Zg ie rzu o go­
dzin ie 11-e j : B o r u t a — Ł K S I b . 

Boks . W h a l i spor towe j w P a r k u i m . Ponia 
towsk iego o godz. 20-ej m iędzyokręgowy mecz 
boksersk i Ł ó d i — Śląsk na Fundusz Obrony N a 
rodowe j . 

Lekkoa t l e t yka . W P a r k u i m . Pon ia towsk ie ­
go o godz. 18-ej doroczny b ieg sz ta fe towy „ K u 
r i e ra Łódzk iego " na dystansie 14 k m . N a s ta ­
d ionie Win iy p rzy u l icy Rok ic ińsk ie j od godz. 
9-ej r a n o : dokończenie m is t r zos tw lekkoa t le ­
t ycznych j u n i o r ó w . 

Ko la r s two . N a szosie Pabianice — Łask — 
Zd. W o l a — Sieradz na dystansie 100 k m m i ­
s t rzos twa szosowe k lubów okręgu łódzk iego. 
S t a r t przed P a r k i e m Wolności w Pabianicach 
o godz. 8-ej rano. 

P i ł ka ręczna. N a boiskach w Łodz i dalsze 
zawody "o m is t rzos two . 

ICalendarzyk spo r towy na dzień dzis ie jszy I 
Jutrze jszy p rzewidu je w Łodz i następujące i m ­
prezy spo r towe : 

S O B O T A . 
L e k k o a t l e t y k a . N a stadionie W i n i y p rzy u l . 

Rok ic ińsk ie j 82 od godz. 13-e j : p ierwszy dzień 
m i s t r zos tw lekkoa t le tycznych j u n i o r ó w . 

P i ł k a ręczna. N a boiskach łódzk ich od godz. 
I C - P J zawody p i ł k i ręcznej o mlsltzo.->l.«vo. 

P i ł k a nożna. N a boiskach LUDZKICH r o z g r y w 
k l o mis t r zos two j u n i o r ó w . 

N I E D Z I E L A . 
P i ł k a nożna. N a stadionie Ł K S p r zy A l . 

U n i i o godz. 10.30 mecz l i g o w y : Ł K S — A K 8 . 
Mecze o mis t r zos two k lasy A : na bo isku Ł K S 
0 godz. 11-ej przed poł . : Ł T S G — Widzew, na 
buisku W K S o godz. 11-e j : W K S — U T , 1 O 
godz. 17-e j : SKS — Sokół (Pab ian i ce ) , na bo i 
sku Sokola w Zg ie r zu o godz. 11.30 Sokół 

M U Z E A — B IBL IOTEKI — WYSTAWY 
Miejska Piblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 

otwarta dla publiczności codziennie, prócz niedziel 
1 świat n d g. 10 do 2 1 , w soboty od g. 10 do 19. 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksig-
iek <lla dorosłych (nl. Rokirińska 1) otwarta dla 
publiczności? codziennie, próoz sobót, niedziel i 
<wii,t, od 6. 14 do 21. 

// Miejska Czytelnia Pism i Wypoiyczalnla Ksią. 
iek dla dorosłych (n l . Rzgowska 74) otwarta dla 
Publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel 1 
•wint od f 14 do 21. 

Mipjskie Muzeum Przyrodniczo - Pedagogiczna 
'Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani­
czny, mineralogiczny I ochrony przyrody — otwarto 
dla publiczności codziennie od g. 9 do 16, w nie 
'Iziele od g. 10 d 0 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzna (NL. Piotrkow-
»ka 184). Dział etnograficzny i prehistoryczny — 
"twarte dla publiczności w środy, piątki, aoboły 
1 niedziele w godzinach ed 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J. i K. 
R"ru>szeuiioaóu> (Plac Wolności 1) . Działy: sztuka 
X l X wieku i międzynarodowa aztuka moderniity-
**na — otwarte dla publiczności w środy, soboty 
I niedziele w godzinach od 10 do 15. 

Wystawa 7.tt<iqzUu Zawodowego Polskich 'Arty. 
»ów . Plastyków w Łodzi w I.P.S., Park Sienkie­
wicza. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego, Nawrot 8 

Wycieczka 
„Zielone Święta 

w Rzymie" 
o d d n . 2 do 11-6 1938 r. 

Cena zł. 210.— 

ze z w i e d z a n i e m 

Budapesztu 
Wenecj i 

Florencji 

Zapisy i informacje: 

.. arjofis - Litsf Cook 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 0 . 

I źfcia Związku Oficerów Rezerwy 
Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofice­

rów Rezerwy R. P. przypomina Kolegom, że 
w dniu 8 maja br. na strzelnicy garnizono­
wej „Mania" (dojazd tramwajem nr. 15) 
odbędą się strzelania z broni wojskowej i 
sportowej połączone z ćwiczeniami w tere­
nie. 

Początek strzelań o godz. 8-ej rano. 
W zw iązku z I I I rocznicą śmierc i W ie l k i e ­

go Marsza ł ka Po lsk i Józefa Pi łsudskie j to Za­
rząd K o l a Łódzk iego ZOR zarządza zbiórkę 
wszys tk i ch Ko legów w d n i u 12 m a j a b r . o go 

już zawodowcem od 1 listopada 1937 r. Tym 
czasem w listach swych z Ameryki pisał do 
znajomych i rodziny, że jest jeszcze amato­
rem. 

Czyżby sądził, że dokument z listopada 
1937 r. nie ujrzy światła dziennego? 

Sport w kilku słowach. 
— Łódź prowadzi pertraktacje z War­

szawą w celu rozegrania w dniu 29 bm. 
międzymiastowego meczu zapaśniczego 
tych miast. 

Mecz odbyć się ma w stylu wolno -
amerykańskim. 

— Królewiec zaproponował przyjazd 
swej reprezentacji zapaśniczej do Łodzi 
na 14 bm. Łódź jednak proponuje termin 
jesienny. 

W składzie reprezentacji bokserskiej 
Łodzi na mecz ze śląskiem, który odbędzie 
się jutro, o godz. 20-ej w hali sportowej 
w parku im Poniatowskiego zaszła znowu 
zmiana. W wadze półciężkiej zamiast cho­
rego Pietrzaka (IKP) kpt. zw. ŁOZB wy­
znaczył Kraszewskiego (Krusche-Ender). 
Ostatecznie więc reprezentacja Łodzi wy­
stąpi w następującym składzie: (od wagi 
muszej): Szwed ( IKP) , Marcinkowski 
( IKP) , Spodertkiewicz ( IKP) , Kowalewski 
( IKP) , Mirowski (Geyer), Ostrowski (Ge-
ycr ) , Kraszewski (KF.) i Kłodas (Wima). 
Najciekawicj zapowiadają się walki Szwed 
— Jasiński, Spodcnkiewicz — Welgrun 
i Klodas — Piłat. 

Bilety sprzedaje firma: E. Stibbe, Piotr 
kowka 130. Dochód z meczu przeznaczony 
jest na Fundusz Obrony Narodowej. 

— ŁKS wystąpi przeciwko AKS-owi » 
w następującym składzie: Andrzejewski, 
Gałecki, Flicgel, Osiecki, Rudnicki, Przy-
goński, Miller, Korporowicz, Lewandow­
ski, Król i Stolarski, W roku ubiegłym ło 
dzianom udało się pokonać na własnym 
boisku AKS w stosunku 2:0. 

— Obsada biegu sztafetowego ,,Kurie 
ra Łódzkiego" w dniu 8 maja będzie b. sil 
na. M. in. startować będą zespoły ŁKS, 
Gcyera, KPZjednoczone, Krttsche Ende-
ra, WKS, Boruty, Związku Strzeleckiego 
Zdrowie, Zw. Strzeleckiego — Powiat i 
t.d. Niektóre kluby zgłosiły po parę zespo 
łów. Ze znamych zawodników biegać bę­
dą Kurpessa, Lach, Wróblewski i inni. 

Zbiórka zawodników o godz. 11-ej. 
Start o godz. 13-ej. 

Reprezentacja piłkarska Ir landii , która 
22 bm. gra w Warszawie rozegrała do­
tąd ogółem 27 spotkań międzypaństwo­
wych, wygrywając 12, remisując 4 i prze 
grywając 11. Stosunek bramek jest korzy­
stny 59:55. 

Zeszłoroczny wyjazd Irlandczyków na 
kontynent zakończył się podwójnym suk­
cesem: zwycięstwem w Paryżu z Francją 
2:0 i ze Szwajcarią w Bernie 1=0. W ostat 
nich dwóch latach pokonali Irlandczycy 
Niemców w Dublinie 5:2, w roku olimpij 
skim 1936 r., z Węgrami w tymże roku 
zremisowali w Budapeszcie 3:3, a prze­
grali w Dublinie 2:3, wygral i z Luksem­
burgiem 5 :1 . 

Irlandia bierze również udział w roz­
grywkach Imperium Brytyjskiego. Jest 
tam ona jednak zdecydowanie słabsza od 
Szkocji, Anglii i Wal i i . 

• * • 
Na sędziego meczu Polska — Irlandia 

PZPN zaproponował Związkowi Irlandz­
kiemu Węgra p. Mayorskiego, Niemca p. 
Petersa względnie Jugosłowianina p. Po-
povica. 

Wystawa prac uczennic 
kursu tryKotarskiego w Łęczycy. 

Przed k i l k u dn iam i odbyło się w Łęczycy u 
roczyste o twarc ie w y s t a w y prac uczennic k u r ­
su t r y k o t a r s t w a ręcznego. 

K u r s przeprowadzony został przez I n s t y t u t 
Przemys łowo - Rzemieślniczy Wo jewódz twa 
Łódzk iego. Ca łoksz ta ł t prac o rgan izacy jnych i 
opieka nad ku rsem spoczywała w rękach wice 
bu rm is t r za Ju l i ana Gietnera. 

N a ku rs uczęszczało i 8 słuchaczek, k tó re po 
miesięcznej n ieprzerwane j i codziennie dokony 
WARNEJ pracy pokazały poważny dorobek swych 
w y s i ł k ó w . 

W uroczystości o twarc ia wys tawy wz ię l i u-
dz ia ł : b u r m i s t r z A n u s i a k , w iceburmis t rz J . Giet 
ner, delegat I n s t y t u t u prezes K. Tomaszewsk i 
prezes Wo jc iechowsk i , prezes S tow. Rzem. 
Chrz. , s tarszy Cechu Jankowsk i i i n n i . 

Dłuższe przemówienie wyg łos i ł wicebur­
m is t r z p. J . Gietner. 

Mówca podkreś l i ł znaczenie d la interesów 
pańs twa szerzonej przez i n s t y t u t wśród mło-

Polska prowadzi 2:0 z Dania 
W piątek rozpoczął się w Katowicach 

mecz tenisowy o puchar Davisa pomiędzy 
Polską ; Danią. Pierwszego dnia Polska 
odniosła dwa zwycięstwa: Hebda pokonał 
Ploughmana 6:2, 6:2, 6 :1 , a Tłoczyński 
wygrał z Bekevoldem 6:2, 6:3, 6:2. 

Gra Hebdy z Ploughmanem była bar­
dzo interesująca i wykazała znaczną prze 
wagę Polaka. 

Gra Tłoczyńskiego z Bekevoldem stała 
na nieco wyższym poziomie. 

Dziś w sobotę, w drugim dniu meczu 
rozegrana zostanie gra podwójna. Poza 
konkursem ma się odbyć gra pokazowa z 
udziałem Jędrzejowskiej. 

POLSKA NA CZELE TABELI 
o puchar tenisowy Europy środkowe}. 

Po międzypaństwowym meczu teniso­
wym Jugosławia — Węgry w turnieju o 
puchar Europy Środkowej, rozegranym 
niedawno z wynikiem remisowym 3:3, ta­
bela punktacyjna pucharu przedstawia się 
następująco: 

1) Polska 6 pkt., 
2) Jugosławia 6 pkt. 
3) Czechosłowacja 5 pkt. 
4) Węgry 2 pkt. 
5) Austria 1 pkt. 

, t 6 ) Włochy 0 pkt. 

Chojny—Nowe Złotno 4:0 
Mecz piłkarski strzelców, a — 

W Nowym Zlctnie odbyły się zawody 
piłki nożnej pomiędzy drużyną Związku 
Strzeleckiego — Nowe Złotno i Strzelcami 
z Chojen. 

Zwyciężył zespół z Chojen w wysokim 
stosunku 4:0 (2:0) . 

Bramki zdobyli Rozenberger 1, Plusa 
3. Wynik nie cdzwierciadla przebiegu za 
wodów, gdyż drużyna z Nowego Zlotna 
nie zasłużyła na taką porażkę. 

Związek Irlandzki wybrał spośród tych 
trzech kandydatur Węgra p. Mayorskiego. 

Ź Y C T E E K O N O M I C Z N E 

B A W E Ł N A . 
Notowania z dnia 6 maja. 

N O W Y J O R K : loco 8.70, maj 8.67, czerwiec 
8.68, lipiec 8.72 

LIVERPOOL: loco 4.69, maj 4.53, czerwiec 
4.57, lipiec 4.61 

B R E M A : loco 10.43, lipiec 10.14, maj 9.84, gru­
dzień 10.26 

Walirftf, dewizy i akcie 
SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Zainteresowanie papierami państwowymi było 

średnie, nastrój panował zmienny z odcieniem co. 
kolwiek mocniejszym. 

W grupie premiówek Dolarówka zwyżkowała 
0 75 groszy na sztuce, a zwykłe odcinki 3-proc. 
Poi . Inwestycyjnej 2 emisji obiegały po cenie nie­
zmienionej. 

ŻYWSZE OBROTY P R Y W A T N Y M I P A P I E R A M I 
L O K A C Y J N Y M I . 

Zainteresowanie listami zastawnymi było sto. 
sunkowo dość DUŻE, w oficjalnych transakcjach a l -
notowano ogółem osiem gatunków papierów dywi­
dendowych. Kursy kształtowały się w dalszym cią­
gu zwyżkowo. 

W grupie stołecznej po wyższych- o 0.50 proc. 
cenach nabywano 4 i pól proc. Ziemskie w W a n i a , 
wie i 5-proc. m. Warszawy 1933 r. Dawne 5-proc. 
m. Warszawy nabywano po 74.75, a 5-proc. m. War. 
szawy 1936 r. po 71.00. Poza tym obracano 5 i pół 
procentowa. Poi. Konwersyjną m. Warszawy 1926 r. 
7 emisji po 68.50 

1MPIF.HY PHOCF.NTOWE. 
Poi. Inwestycyjna 2 emisji 82.38, Dolarowa 3 s. 

41.75, Konsolidacyjna 1936 r. 68.50, Konwertyjna 
1924 r. 70.00, Kolejowa 1926 r. 68.50, Państw. 65.00, 
L. Z. Państwowego Haliku Rolnego 83.25 i 94 00, 
I - Z. { Obi. Kom Runku Gospodarstwa Krajowego 
(wszystkich rmlsyj) 83.JS. 94 00 1 111.00. Bwł. 93 00, 
I - Z. (gwar.) Ziemskie w Warsiawle 1921 r. wnrtnio 
kuponu 83.87, Ziemskie w Warszawie 5 serii 61.50, 
m. Warszawy dawne 74.75, 1933 r. 72.25, 1936 r. 
71.00, m. Łodzi 1933 r. 64.00, m. Radomia 1933 r. 
58.00, Konwertyjna m. Warszawy 1926 r. 7 torii 
68.50, Pozn. Ziemstwa Kred. ł. L 63.75 

AKCJE — U T R Z Y M A N E . 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 

iywtay, przedmiotem trantakcyj oficjalnych było 
ogółem osiem gatunków papierów dywidendowych. 

Bank Polski 116.00, Bank Zachodni 34.50, Cu­
kier 35.00, Węgiel 29.00, Lilpop 73.00, Modrzejów 
14.00, Oatrowlee a. B 56.00, Starachowice SI.S0 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

POZNAŃ, 7. 5. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej st Warszawie. 

Pszenica czerwona szklista 28.50 — 29.00, jedno­
lita 2S.50 — 29.00. zbierana 28.00 — 28.50, syto 
1 stand. 21.25 — 21.50, męka puenna gal. I wye. 
30-proc. 43.00 - i . 45.50, 50-proc. 40.50 — 42,50, 
pastewna 16.50 — 17.50, mąka iylnja gat. I 50-proc. 
32.00 — 32.75, 65-proe. 29.75 — J0.25, mąka iytnia 
razowa 95.proc 23.50 — 24.25 

WARSZAWA, 7. S. — Urzędowa ceduła giełdy 
zboiowo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakryjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjne: pszenica 24.75 — 21.25, 

żyto 20,00 — 20.25, mąka pszenna gat. I wyciągowa 
30-proe. 43.50 — 44.50, 50-proc. 40.50 — 41.50, 
męka iytnia gat. I 50-proc. 30.25 — 31.25, 65-proc. 
28.75 — 29.75 

O D J A Z D AUTOBUSÓW 
ŁWEKD DO PiOTRKOW/t 
z dworca przy ul. Wólczańskiej 223 o d c h o d i ą : 
o g. 6 : 7.30; 9.30: 1 1 ; 13; 15; 16.30; 18 i W. 

dżinie 18.30 w loka lu ZOR ( M o n i u s z k i 1) s k a d ' dzieży przysposobi 
nas tąp i w y m a r s z do sa l i S t raży Pożarne j p rzy i k u l a t y zapoczątkowana przez I n s t y t u t Prze-
ut icy 11 L i s topada 4 , gdzie odbędzie się akade- mys łowo - Rzemieśln iczy W o j Łódzk iego na 
m i a zorgan izowana s ta ran iem ZOR | teren ie Łęczycy akc ja oświa towa daje coraz 

Obecność" wszys tk i ch ko legów obowiązkowa, j większe i bardz ie j namacalne dowody j e j w . r -
W d n i u 19 m a j a o godz. 20-ej w loka lu ZOR , 

pro f . d r W . Chrupek w v g ł o s ; odczyt d la człon j 
k ó w Z O R i ich rodz in n.t . „ H i t l e r a P o l s k a " , i 

tości dla zaintererowanych jednostek k u l t u r y 
gospodarczej ś rodowiska. Dz ięk i akc j i I n s t y t u ­
t u społeczeństwo łęczyckie zdradza ż., we zain-

n a - k t ó r ^ w s z ^ - k o l e g ó w w r a z z rodzinami j = . « ^ c ^ 
zaprasza Zarząd . wództwa łódzkiego. 

DZIEr t M A T K I . 

Matce rześc! — oto hasło „Dnia Matk i " , 
obchodzimy w l i ed - i c l e 8 majo r. b. 

Spieszcie złożyć ho łd Matce własnej - w domu, 
Ma.cc opuszczonej - w przytułku, Matce cicrpię-
cej — w szpitalu. 

Modl i twy, prace I przyjemnoś-I niechaj będę W 
l v m dniu dla matki . 

Wszystkie Matk i niechaj odczuję czym jest mi-

Zjazd Delegatów Kół Okręgu Łódzkiego 
Związku Of cerów Rezerwy R.P. 

Zarząd Okręgu Łódzkiego Związku Oficerów 
Bezcrwy Rz. P. niniejszym podaje do wiadomości, 
że tegoroczny Zjazd Delegatów Kó ł Okręgu Łódz­
kiego ZOR, odbędzie się w dniu 15 maja 1938 r 
w Wie lun iu z następującym programem: , 

Godz. 7 — zbiórka delegatów i członków Zwięz 
ku przed lokalem Koła Łódzkiego ZOK w Łodzi , 
u l . Moniuszki 1, godz. 7,15 odjazd autobusami do 
Wielunia, godz. 9,45 przyjazd do Wielunia, <odz. 'ość i wdzięczność dz.ieci, 
10.00 — przeględ zebranych członków Związku o- ! 
raz miejscowych organizacji pw. i społecznych przez j WIOSENNY DANCING-BR^ DŻ. 
wojewodę i dowódcę Okręgu Korpusu Nr. I V . gedz. 1 

10,30 uroczyste nuboieństwo, godz. 11,30 złożenie 
bołdu przed tablicę pemiętkowę Marszałka Józef* 
Piłsudskiego i przemówienie prezesa Zarzędn Głó­
wnego ZOR gen. bryg. Góreckiego Romana, godz 
12,30 uro-zyste otwarci* Z jazdu: — zagajenie p ic . 
zesa, przemówienia gości, referat ideowy (WicepfC 
zes Okręgu), odczytanie rezolucji , wysłanie depesz j 
hołdowniczych, zamknięcie oficjalnej części Zjazdu, 
godz. 14 — 15 zwiedzanie przez uczestników Zjazdu 
Muzeum Regionalnego, godz. 15 — 16,30 wspólny 
obiad, godz. 16,30 — 20 obrady wewnętrzne Zjazdu, i 133-33 
godz. 20—21 kola- jo, godz. 21 odjazd autobusami 
do Łodzi . 

Zarzęd Okręgu wzywa wszy.Mki-.-h Kolegów nie. 
będęcych delegatami na Zjazd do masowego wzię­
cia udziału w Zjeździe i zamanifestowania przez to 
• i ły ZOR i gotowości do pracy nad zwiększeniem 
obronności Państwa. 

Udział z Zjeździe członkowie zechcę zgłaszać 
Zurzędom K ó l możliwie jak najśpiesaniej, gdzie też 
mogę uzyskać szrzesółowe dane o warunkach orze-
juzdu i ku.-itiy.h uczcjtgicjwa, 

k:ńry 

Towarzystwo Krzewienia Ku l tury Fizycznej Ko 
biet, urządza w sebotę, dnia 7 maja 1938 roku w 
lokalu Związku Oficerów Rezerwy, u l . Moniuszki 1, 
zabaw? wiosenne p. n. Wie.enny Dan- ing-Bn dż, I ciuszki 57 
urozmaicony występami artystycznymi. Dochód z j ^ 
tej imprezy Towarzystwo przeznacza na obozy let 
nie. 

FIRMA BATA PROPAGUJE NAUKĘ 
JEŻYKÓW OBCYCH. 

Polska Spółka Obuwia Bata w Chełmku 
zorganizowała w październiku ub. roku kur­
sy języków obcych dla swych pracowmków. 
Obecnie dobiega końca pierwszy rek nauki. 
Zarząd fabryki ustalił dla trzech najlepszych 
uczniów trzy piękne nagrody. I. nagroda, 
wyjazd zagranice do Zlina i trzydniowy po­
byt w celu zwiedzenia słynnych na cały 
świat zlińskich zakładów, II. nagroda — wy 
jazd nad polskie morze i dwudniowy pobyt 
v/ Gdyni, III nagrrda — wyjazd do Warsza­
wy i dwudniowy pobyt. 

BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY! 
Znrzęd Koła Ogólnego Zwięzku Podoficerów 

Rezerwy w Łodzi urządza dorocznym zwyczajem w 
dniu 7 maja 1938 r. o podz. 20-ej w Salonach Go-
ipodv Federacyjnej w Łodzi przy u l . Sienkiewicza 
Nr . 26 „Tradycyjne Ja jko" połęczone z zabawę ta­
neczno. 

W -lep Ta okazaniem karty wstępu dla członków 
i ich rodzin zł. 2.50 (z konsumrję), dla innych goś 
ci na zabawę taneczne zł. 1,50. 

Orkiestra doborowa, moc niespodzianek. Karty 
wstępu do nabycia na miejscu w dniu zabawy od 
godz. 19-ej. 

T E A T R K U K I E Ł E K ,.KOT W B U T A C H " . 
(Al. Kościuszki 57). 

Dzisiaj w sobotę o godz. 4,15 i ju t ro , w niedzielę 
o godz. 12-ej i 4.15 Teatr Kukiełek dla dzieci „ K o t 
w Butach" wystawia w dal<zym cięgu cieszęcę się 
wie lk im powodzeniem piękne bajkę Mar i i Kownac 
k le j .,0 straszliwym smoku i dzielnym szewczyku, 
o pięknej królewnie i kró lu Gwoździku". 

Bi lety do nabycia w kasie teatru przy A l . Koś-

- Perły korony. 
I Żółty pył. II Helena Gar-

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: 
CORSO -
field. 
EUROPA: — Droga w nieznant. 
GRAND K I N O — Wrzos. 
IKAR: — I. Zbuntowana; II Nie ufaj 

mężczyźnie. 
JAR: na scenie „Wie lk i marsz", na e-

kranie Manewry miłosne. 
METRO: — Dzień na wyścigach. 
MIMOZA: — I. Kusicielka, U. Tarzan i 

zielona bogini. 
MIRAŻ: — Król i chórzystka. 
OŚWIATOWE: „Ogród Al lana" I „Je­
go złota rybka". 
PALĄCE: — Syn czterech ojców. 
PRZEDWIOŚNIE — Klub kobiet. 
RAKIETA: — Gwiazda Riviery. 
RIALTO: — Pensjonarka. 
SŁONCE: „Ogród Allaha" i „Jego zto-

ta rybka". 
T O N : — Strzelec z Bengali. 
URANIA: I. Bunt załogi, I I . Diabelski 
eskadra. 
ZACHĘTA: — Płomienne serca 

Telefonii 
Pogotowie Czerwonego Krz; 

Pogo:owie Miejskie 102-90. 
' Pogotowie Prywatne Lek. Cl-

Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 

Jutro na obij.d: 
Barszcz burakowy czysty z uszkami, 

sznycle cielęce z jarzynką, komprt z rab":-

9 i u p o n u l g o w u 
dla Czytelników „Echa" upoważniają­
cy do nabycia 2 biletów z ulga 33 proc. 
w Teatrze Kukiełek „Kot w Butach"— 
Al. Kościuszki 57. Kupon ważny w 

dn. 7 maja rb. 

WINSZUJEMY. 
Jutro Stanisławowi. 
Wschód słońca 3.53. 
Zachód — 19.12. 
Długość dnia 15.19 
Przybyło — 8.19 

ień 19. 

T E A T R POLSKI . 
Dziś w sobotę o godz. 4-ej popoł. arcydzieło 

I Fredry „Gwałtu co się dzieje" w abonamencie szkol 
nym. 

Dziś w sobotę o godz. 8,30 wiecz. premiera n ie . 
słychanie interesujęrej komedi i w l i t u obrazach 
W. Skutzky'ego „Małe szczęście Aenicszki" w prze­
kładzie Światopełko Karpińskiego i J. Wałdena. 

j W niedzielę dwukrotn ie: o g"dz. 4-ej popol. i 
o godz. 8,30 wiecz. „Małe szczęście Agnieszki". 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
I Dziś w sobotę o godz. 8,30 wiecz. a w niedzielę 
| o godz. 4-ej popoł. i o godz. 8,30 wiecz. ostatnia no 
wość Teatru Kameralnego: urocza, pełna ciepła i 
sentymentu komedia M. Pagnola „Fanny" w reży­
serii Z. Bicsiadec kiego 

T E A T R POPULARNY. 
Jutro w niedzielę dwukrotnie: o godz. 4.30 po 

poł. i o godz. 8,15 wiecz. bawić będzie publiczność 
wspaniała komedia Fredry „Gwał tu co się dzieją* 
w reżyserii Br, Dąbrowskiego, 

http://wszy.Mki-.-h
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Teoretycznie powinniśmy umierać 

DOPIERO W 208-ym ROKU ŻYCIA. 
Maksymalny wiek człowieka. 

Głaz pamiątkowy w porcie rybackim. 

Okres życia trwa u różnych gatunków 
roślinnych i zwierzęcych nierówno długo. 
Istnieją gatunki, którym właściwy jest 
wiek matuzalemowy, istnieją też i efeme­
rydy, które żyją tylko parę dni, a nawet i 
parę godzin zaledwie. Jeśli idzie o długo­
wieczność,, to rośliny dzierżą prym przed 
zwierzętami. 

U zwierząt długość życia może się rów­
nać z liczbami lat, do których dochodzą 
dcl y, nie mówiąc już o t. zw. „drzewach 
mamutowych". U różnych gatunków zwie­
rzęcych jest ona też bardzo rozmaita. Naj-
scikiwszego wśród ssaków wieku dożywa 
słoń. Sttipięćdziesięcioletnie, a nawet dwu-
setlctnie słonie nie należą do wyjątków. 
Koń żyje 40 do 50 lat maksymalnie. Bydło 
rogate żyje 20 do 25 lat, owca 10 do 15, 
pies 10 do 12, kot 9 do 10, lew 20 do 25, 
tak samo długo żyje bóbr. Długość życia 
wiewiórki wynosi 10 do 12 lat, zająca 7 
do 8 lat. Jak z tego widać, jeden tylko słoń 
wśród ssaków wykazać się może dłuższym 
okresem życia niż człowiek. Ptaki nato­
miast miewają często wiek życia dłuższy 
od przeciętnego wieku człowieka. I tak np 
sokół, sowa, kruk, papuga, łabędź i inne, 
żyją do 100 lat i więcej. Kanarek dochodzi 
do 24 lat, wróbel do 20, gołąb do 30, kura 
domowa do 20. 

Życie owadów jest naogół krótkie, ale 
1 wśród owadów niektóre gatunki docho­
dzą kilkunastu lat życia. Tak np. królowa 
mrówek żyje 15 lat, robotnice zaś tylko do 
5 lat. Królowa pszczół żyje również 15 lat 
robotnice pszczół jednak tylko 6 miesięcy, 
a trutnie jeszcze krócej. 

Rak rzeczny żyje do 30 lat, pijawka do 
27, dżdżownica do 10, strzykwa do 10, u-
kwiały do 67, stułbia słodkowodna do 2 
lat. 

Wszystkie te liczby, a zwłaszcza liczby 
odnoszące się do zwierząt żyjących bardzo 
długo nie są całkowicie ścisłe. W wielu 
wypadkach nie możemy opierać się przy 
ustalaniu długości życia rozmaitych zwie­
rząt na bezpośredniej obserwacji, ale mu­
simy uciekać się do mniej lub więcej wia-
rogodnych źródeł. Mimo to podane wyżej 
liczby można uważać za, w przybliżeniu 
przynajmniej słuszne. 

Wielokrotnie usiłowano znaleźć jakieś 
ogólne prawo, pod które dałaby się pod­
ciągnąć ta na pierwszy rzut oka tak różno­
rodna długość życia u poszczególnych ga­
tunków. Próbowano związać długość ży­
cia z wielkością ciała, sądząc, że zwierzę 
iy je tym dłużej, im jest większe. Przypusz­
czenie okazało się jednak fałszywe, wszak­
że krowa, lew, kanarek i pijawka mimo tak 
wielkiej różnicy rozmiarów swego ciała, 
i y ją równie długo. Próbowano też zna­
leźć związek pomiędzy długością życia, a 
trwaniem okresu ̂ rozwojowego, wiekiem, 
w którym następuje dojrzałość płciowa, 
warunkami życia, temperaturą ciała, szyb­
kością procesów przemiany materii, ruch­
liwością itd. Wszystkie te próby nie dopro­
wadziły do zadowalających wyników. 

Zanotować można tylko jedną próbę — 
znalezienia związku pomiędzy maksymal­
ną długością życia osobników danego ga­
tunku a innymi ich własnościami, która do 
prowadziła do pomyślnych naogół rezulta­
tów. Mianowicie amerykański biolog 
Brody, począł badać szybkość, z jaką w 
różnych okresach swego życia zwiększają 
zwierzęta wagę swego ciała. Szybkość ta 
nie jest przez całe życie jednakowa, lecz 
wykazuje okresy wzrostu i upadku. W 
szczególności stwierdził Brody, że u każ­
dego zwierzęcia można ustalić trzy okresy 
życia, w których szybkość przybywania na 
wadze osiąga wartości maksymalne. Pierw 
szy raz maksimum takie występuje tuż po 
urodzeniu, a więc niejako w wieku niemo­
wlęctwa, drugie takie maksimum występu­
je w okresie dziecięctwa, a trzecie w okre­
sie młodzieńczym. U człowieka trzy te ma­
ksima przypadają na 1-szy rok życia, na 
9-ty i na 16-ty. U szczura na wiek 8, 46 i 
84 dni. Najwyższy wiek szczura wynosi 
trzy lata, a więc 1095 dni. Jeżeli podzieli­
my ten maksymalny wiek szczura przez 
wiek, na który przypada trzecie maksimum 
szybkości jego wzrostu, a więc 1095 przez 
•S4, to otrzymamy prawie dokładnie liczbę 
13. I otóż rzecz nadzwyczaj ciekawa, źe ta­
ką samą liczbę otrzymujemy u wszystkich 
innych zbadanych zwierząt, gdy podzieli­
my ich wiek maksymalny przez wiek trze­
ciego maksimum szybkości wzrostu. Za 
każdym razem dzielenie to da nam na wy­
nik, z większym lub mniejszym przybliże­
niem liczbę 13. Skoro tak jest, to mnożąc 
wiek trzeciego maksimum szybkości wzro­
stu przez 13, powinnibyśmy otrzymać ma­
ksymalny wiek życia danego zwierzęcia. 

Tak też u wszystkich niemal zwierząt w 
przybliżeniu rzecz się przedstawia. Np. te­
oretyczny wiek świnki morskiej (t. j . wiek, 
który otrzymujemy, mnożąc wiek trzeciego 
maksimum przez 13) wynosi 5 lat, rzeczy­
wisty zaś wiek maksymalny wynosi 7 lat. 

Dla bydła rogatego teoretyczny wiek ma­
ksymalny wynosi 29 lat, rzeczywisty zaś 
25 lat, u królika teoretyczny wiek 6 i pół 
lat, rzeczywisty 7 lat, u owcy teoretyczny 
wiek 16, rzeczywisty zaś 15. Jak widzimy 
zgodność teoretycznego wieku z rzeczywi-

stym jest wcale duża, gdy się zważy, że 
rozpiętość maksymalnego wieku u różnycn 
gatunków zwierząt waha się pomiędzy 
ułamkiem roku, a setkami lat. 

Jeden jest tylko punkt, w którym teoria 
Brody'ego zawodzi. Punktem tym jest mia 
nowicie człowiek. U człowieka bowiem 
wiek trzeciego maksimum szybkości wzro­
stu przypada na 16 rok życia. Mnożąc tę 
liczbę przez 13 otrzymujemy 208! Tyle 
więc wynosi „teoretyczny" wiek życia czło 
wieka. Czy wobec tego tak rażącego wyni­
ku reguła Brody'ego okazuje się błędna, 
czy też może człowiek żyje w tak nienor­
malnych warunkach, skracających tak zna­
cznie jego życie, które w warunkach natu­
ralnych trwałoby przeszło trzy razy tak 
długo? Na pytanie to trudno jest odpo­
wiedzieć. 

Rzut oka na nowootwarty port rybacki Władysławowo z widokiem na głaz pamiąt­
kowy, ustawiony dla uwiecznienia tego momentu oraz upamiętnienia dzieła króla 

Władysława IV. 

Dzielna globirofterka amerykańska • • 
ujeździła 50 reniferów 

Turystka, która spędza sześć miesięcy 
w najchłodniejszej porze roku na pustyni 
laplandzkiej w okręgu aiktycznym, nie jest 
/.jawiskicm codziennym. Tego rodzaju wy-

,,Przgprowadziłem mego szczeniaka.." 

Chiński ceremoniał t m n i i i i 
Chińczyk przyprowadza swego s>yna do 

szkoły, aby go przedstawić nauczycielowi. 
Po zwykłych pozdrowieniach nauczyciel 
zapytuje: 

— Jak brzmi pana szlachetne nazwisko? 
— Moje biedne, nic nieznaczącc imię 

brzmi Tai-Ka — odpowiada ojciec. 
Podają herbatę. Nauczyciel mówi: 
— Niech pan wyświadczy laskę swemu 

słudze i zechce łaskawie wziąć filiżankę 
herbaty. 

Ojciec łyka herbatę i pyta z kolei: 
— Jak brzmi pana dostojne nazwisko? 
— Moje nazwisko nikczemic i niego­

dne brzmi Lie-Fu. 
—Ile pan ma lat? 

— W sposób niegodny zmarm wałem 
lat trzydzieści. 

— Czy potężny i czcigodny pan tego 
domu bawi pośród żyjących? (mowa o o j ­
cu nauczyciela). 

Ten ostatni odpowiada: 
— Stary ma się dobrze. Mam dwa rna-

łe szczeniaczki (mówi o dzieciach). 
— Czcigodny nauczycielu przyprowa­

dziłem mego szczeniaka do pańskiego sław 
RegO zakładu. 

Przy tych słowach chłopiec klęka przed 
nauczycielem i bije czołem o podłogę. 

Gdy warunki zostaiy już omówione, o j ­
ciec wstaje ze słowami: 

— Nadużyłem dzisiaj pana grzecz­
ności. 

Nauczyciel odpowiada: 
— Pan wyświadczył mi wielki zaszczyt. 

To ja pana umęczyłem. 
Zatrzymując się w drzwiach ojciec 

szepce z ukłonem: 
— Uwalniam pana od mego niegodne­

go towarzystwa. Wychodzę. 
Nauczyciel powtarza kilkakrotnie: 
— Proszę iść powoli... powoli... 
Nic śmiejmy się; Są to nakazy chińskie 

go ceremoniału towarzyskiego — zaznacza 
korespondent „Paris Soir", który uchwycił 
tę scenkę żywcem z życia w Pekinie. 

Ofiarność społeczeństwa Bielska - Białef na f. O. N. 

czynem pochwalić się może Amerykanka 
miss Neil James, która mieszkała przez ca­
łą ubiegłą zimę w chatach laplandzkich bu 
dowanych na wzór namiotów, zwanych 
„kator", przebyła okrągło 2.000 km. na 
,,akja" (saniach w kształcie łodzi) oraz 
brała udział w połowach na Oceanie Lo­
dowatym. 

Miss James, rodem z Nowego Jorku, 
jest globtrotterką z zamiłowania. Zwiedzi­
ła ona większość krajów i dwukrotnie już 
odbyła podróż dokoła świata. W paździer­
niku roku ub. opuściła miss James Helsin­
ki, udając się w kierunku Rovanieni. g'!zie 
wzięła udział w dwutygodniowych poło­
wach na Oceanie Arktycznym. Następnie w 
saniach „akja" miss James przebyła pusty­
nie Szwecji, Finlandii i Norwegii i zatniesz 
kała u Lapończyków w ich „katorach". W 
Karesuando, miejscowości szwedzkiej, wy 
suniętej najbardziej na północ, miss James 
natknęła się na Piotra Frenchcna, znanego 
norweskiego badacza polarnego, który hrał 
udział w filmie z życia Lapończyków, na­
kręcanym obecnie przez jedno ze szuedz-
kich towarzystw filmowych. 

Miss James zamierza opublikować swe 
wrażenia z ostatniej podróży w ksi.nżce 
p. t. „A petticoat vagabond around the Po­
le Circlc". Jej pierwsza książka nosi tytuł: 
„A petticoat vagabond up and down the 
wor ld" . 

Ze wszystkich wrażeń, jakich doznała 
miss James podczas swych licznych podró­
ży, najwięcej emocyj dostarczyło jej ujeż­
dżanie reniferów. Miss James ujeździ! i b l i ­
sko 50 reniferów. Zdaniem dzielnej gloh-

| trotterki, rozpowszechnienie tego sportu 
będzie dla turystów amerykańskich niela-
da atrakcją. 

Miss James, oczarowana Ląplandh, za-

Zamie8zczamy fotomontaż z przekazania 
Obrony Narodowej. Od lewej do prawej: 

przez społeczeństwo Bielska-Białej miejscowemu garnizonowi darów na Fundusz 
kuchnte polowe, rowery dla wojska, motoCyk«e, ofiarowane podczas specjalnej ur>-

czystości w Bielsku-Białej. 

mierzą kupić renifera i zabrać 
do Nowego Jorku. 

P O D S Ł U C H A N E 
OBLICZENIE. 

Dlaczego dopisujesz na kopercie listu 
do Janka „do rąk własnych"? 

Chcę, aby przeczytała go jego żo­
na! 

Concordia HERREL 

Jacąueline 
i mi łość 

39 

I tak leżeli we wzajemnym oplocie ramion, uśpieni 
głęboko i niewinnie niby dwoje (dorosłych) dzieci w bo­
rze. A tymczasem na dworze mgła waliła ze szczytów 
wśród upiornej ciszy, otulając świat w gęstniejące zwoje 
nieprzeniknionej bieli... 

XI. 

Duan ocknął się, poczuwszy, że Jacąueline zaczyna 
się ruszać. Momentalnie otrzeźwiał. Spojrzał! Właśnie 
unosiła senną głowę z nad jego piersi. Podtrzymując ją 
jedną ręką, dźwignął się i usiadł prosto, plecami do ściany 
Przez otwór wejściowy groty sączyła się smużka światła. 
Duan odetchnął, bo znak to był, że mgła ustąpiła. Poszu­
kał wolną ręką latarki i zapalił światło... Był cały zdręt­
wiały, lecz nie chciał się poruszać, póki Jacąueline się nie 
przebudzi na dobre. Zaraz usiadła i przeciągnęła się jak 
w swoim pokoju. Rozejrzawszy się po grocie, spojrzała 
szybko na męża. Zobaczył zaspaną twarzyczkę w chmu­
rze zwichrzonych kędziorów z zabawnym odciskiem gu­
zika od kamizelki na policzku.. Senne niebieskie oczy 
przyglądały mu się pytająco. Nagle rozbłysk) w nich 
przypomnienie, więc odwróciły się z pośpiechem we 
wstydzie i pomieszaniu. 

— Nic, naprawdę spała całą noc w jego ramionach v 

A może to tylko dalszy ciąg cennego marzenia? Nie byh 
pewna, bo jeszcze jej się kręciło w głowie... Żeby jei 
ułatwić przyjście do siebie, Duan wsta' pytając zdswk*-
wo: 

— Jak się czujesz, Jackie? 

Podniosła głowę. 
— Daleko lepiej, dziękuję. 
Zbadał jej puls, dotknął ręką czoła. Skinął z zadowo­

leniem. 
— Głowa trochę ciężka? — zapytał jakby badał pa­

cjenta. 
Jacąueline kiwnęła głową. Byia mu wdzięczna za ten 

ton. Odpowiedziała z żartobliwym błyskiem oczu: 
— Nie chcę stawiać sama diagnozy, ale zdaje mi się, 

że to tylko katar. 
Duan roześmiał się. 
— I mnie się tak zdaje. Szkaradna dolegliwość, ale 

nie groźna. W każdym razie najgorsze minęło. 
Jacąueline chwilę spoglądała na męża, wreszcie rze­

kła, uśmiechając się: 
— Wścieklizna także minęła. 
— To dobra nowina! — Duan wybuchną! .ś!ir.~her-. 

— Niech tylko nie będzie recydywy! 
Jacąueline spoważniała. 
— To będzie zależało od ciebie — dodała zmienio­

nym głosem. 
Duan nie odpowiedział, bo nie mógł. Jacąueline k i ­

chnęła i to ją na chwilę pochłonęło całkowicie. 
— O, do licha! — rzekł ze współczuciem. — To ci 

dogodziło! Zostań tu i kichaj. Ja pójdę zbadać, jaka po­
goda... 

Skierował się do wyjścia w ścianie skalnej. 
Wróciwszy, zastał ją klęczącą pod latarką. Przega­

dała się w kieszonkowym \w k " ; - zdjęła fegfl kurtki, 
tylko zawinęła rękawy. 

Odwróciła głowę: 

— No, jak tam na dworze? 
— Wspaniała pogoda, świat pachnie. Mgła znikła, 

słońce stoi wysoko, powietrze ostre i świeże... Rozpio-
stujesz się, to wyjdziesz nabrać w płuca... Najlepsze le­
karstwo. Czy wiesz — spojrzał na zegarek — że to jut 
po dziewiątej? 

— Tak? Strasznie długo spalam. 
Tu przypomniała sobie okoliczności tej nocy i znów 

odwróciła oczy. Zapadła cisza. Ale Jacąueline doszła do 
wniosku, że głupio byłoby dać się temu zmieszaniu. Sta­
ło się — chyba, źe to był sen! — i dyskretne milczenie 
faktu nie zmieni. Ale jak to poruszyć? Jak wydobyć spra­
wę na powierzchnię, żeby nie została między nimi w po­
staci cichego wzajemnego skrępowania? Jacąueline przy­
siadła na ziemi i zamyśliła się głęboko. Raptem odrucho­
wo, lecz nieśmiało dotknęła ręki męża. 

— Henryku, byłeś dla mnie taki dobry... Muszę ci 
podziękować... 

Przytrzymał mocno drobn?. rączkę 
— Nie potrzebujesz dziękować. — Patrzy! na nią ser­

decznie. — Nie zadałem sobie., przykrości... 
— Ja... tak głupio... obrzydliwie... Jestem do nicze­

go... Czy płakałam? 
— Chyba nie. Jesteś silna, tylko źle ci się zrobiło 

wskutek przeziębienia. Sam to miewałem i wiem. 
Nie puszczał drobnej rączki. Nawet pozwolił sobie 

na nowy przyjazny uścisk. 
Jacąueline znów odwróciła oczy i zn6w spojrzała na 

męża. 
— Henryku... jestem pifkaw* 
— Mów. 

Prz 
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414 56 509 22 647 99 822 90 959 96067 RS 121 
3.14 49 89 648 736 801 97093 237 79 313 44 552 
61 626 4 1 791 831 9,8111 95 350 473 505 32 fi:18 
86 818 99023 17,8 ,83 95 209 93 444 599 606 24 7fU 

1(1(1011 351 421 41 731 937 77 1()I(I12 311 4(11 
22 91 702 46 102055 132 33 87 456 522 706 (>') 
877 97 981. 89 !0303ł) 306 687 101013 83 150 2n4 
8 71 402 581 639 72 709 871 R2 105011 12 492 
533 fili 67 67 75 859 9>2 106010 135 38 218 141 
485 535 fiR3 R63 72 10701.1 91 375 461 541 71 78 
667 70R 822 108113 26 69 323 467 714 R64 9)2 
109009 94 151 74 97 224 543 693 740 1 970 

111(1150 2 ' 5 19 455 541 59 91 785 822 992 
1 H I 0 I 4 246 87 385 426 626 911 34 H210 188 
804 622 718 851 11.1020 99 487 683 96 P U 927 2« 
111161 89 407 680 702 .11 67 115139 61 212 61 
556 81(16 67 107 680 702 3 67 U 1)39 65 212 6 . 
556 R06 67 78 Rfi 1)6020 76191 23 440 2 97 510 
90 778 990 117024 28 777 86 441 6079 504 690 712 
859 119,141 508 612 94 97 745 827 49 

518 783 841 956 
1,1004.1 131 300 69 94 457 60 523 653 818 2 " 

3103(1 363 85 4.11 49 525 794 9,10 61 132012 188 
95 410 508 767 860 987 133145 290 302 531 63? 
46 791 S82 87 88 134170 200 27 357 512 45 65 716 
852 932 135015 U 4 15 428 573 639 84 M 864 SłlS 
1.16027 166 225 63 554 632 73 716 96 825 938 
1.17054 99 124 41 43 326 408 84 627 34 94 o99 
138133 68 228 60 339 428 536 63 139104 207 
24 71 379 464 8.1 96 563 89 673 

140209 24 59 ,H9 32 53 78 404 59.1 697 764 7 
141063 314 525 67 609 32 817 142055 81 155 80 
237 313 91 342 47 89 506 16 8 l 606 87 14.1099 
H 255 ,162 516 89 675 717 31 83,1 936 144029 
141 238 61 403 69 610 52 803 63 R 918 145074 
237 9 49 67 463 84 565 7 656 773 828 954 5 — 
146047 48 56 504 66 698 147025 193 209 329 531 
90 700 824 44 54 80 148006 18 20 71 19.1 97 8 
221 66 322 530 46 o70 70,1 17 903 79 149016 192 
208 44 505 602 5 9 827 38 74 

150345 513 72 706 12 68 95 908 49 76 151398 
213 33 224 668 745 970 1,52203 5 100 361 602 89 
741 71 153006 118 99 2 l 6 315 43 607 94 809 929,( 
154077 11.1 289 454 503 641 92 713 8S4 945 83 
155044 104 97 97 202 307 54 415 20 76 86 675 7? 
156186 221 2 558 620 47 80 730 436 75 82 — 
1574.11 64 564 604 774 822 80 95 1.58060 104 23 
37 147 304 537 75 703 2 l 82 159101 66 236 <?31 
74 754 967 73. 

DRUGIE CIĄGNIENIE 
20 tys. zł — 60501 
75 tys. zł — 94410 
50 tys. zł — 15331 
25 tys. zl 89713 107529 
10 tys. zł 111336 129988 152596 
5 tys. zł. — 44629 71519 136596 
2 tys. zł 16987 33624 43811 57046, 

71707 81600 86058 94876 127899 138466 
64141 146034 

1 tys. zł — 7067 16146 17873 18352 
2 0 3 0 5 30047 37487 55130 5995 63539 
79113 80808 94624 101941 102660 
110129 118898 129182 124216 127745 

129599 130928 136408 146637 146958 

S T A W K I . 
PO 250 ZŁOTYCH. 

rtJ&SPJ&L 742 1214 310 84 406 28 007 
2187 234 76 483 519 752 3065 302 411 3419 
6 0 5 5 82 256 318 55 464 89 707 20 943 98 
7185 396 599 622 7l 908 8067 255 331 413 
503 70 631 707 822 903 9077 173 387 528 
679 806 923 77. 

10829 11118 774 981 1261 212 59 306 45 
519 98 m\ 13799 831 14058 95 371 15044 
366 89 643 59 859 949 16263 476 79 723 865 
17205 305 453 80 522 61 677 716 18260 490 
19140 434 725 74 82 812 16 34 90 927. 

20131 311 32 92 709 857 21003 101 378 
89 546 65 901 22367 619 23318 24 472 738 

l a twfM ogłoszeń 
redakcta nic odpowiada 

D r McA. 

Gustaw KOHN 
8pooJ»Ilit» t k n u e r ginekolog diatermia 

*1. Piłsttdikiego 51, tel. 17U-03 
p n y j m u j o od 8—10 1 od 4—1 w. 

STłUCIA MA KO WER 
CHOROBY SKÓRNE I W E N F TYCZNE, 

leczenie WRZODÓW KOBIETYI DZIECI) 

81 crpni , I tel. 232-34 
przy jmu je od 8 — I I i od 5 — H 

L E C Z N f l C / \ 

CHORÓB OCZU 
se H t a i y m t l ó i k a a a l 

DOKTORA 

O O N C H I N A 
aL P i o t r k o w s k a N r 90. 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
er»jr)»«|« «l? ahnryrh wymagaj aayah prz»a> 
wanl w iMtniny (o»arhc|e ale.) a lak** prz' 

łliorlzącjreli 10-12 ! od 5 — 7 I prtl. 

Dr aced. Henryk Ziomkowski 
Choroby wontryem* m»e»oplcln»* I sltArne 

p o w r ó c i ł 
6-jro Sleraata 2. Telefon 118-33 

pmyjniulo od 9 — 12 i S — 0 wlecz, 
w tifcilziole ) Iw l t t a od i — 12. w pol. 

M. R U N D S Z T A J N 
^ u a z e r i a i choroby kobiece 
P°MORSKA 7. Tel. 127-84 

p r z y ) m u j e od g. 8 — 1 0 r. I o d 4 — 8 w. 

o7 m e d . T R E P M A N 
akornych, •Pocjalista chorób wenerycznych, 

moccoplciowycn 
A D 2 K A o . telefon 234-12 

Dr W. BALICKA 
Sienkiewicza 6 2 (róg Nawrotu 

telefon 104-03 . 
C H O R O B Y g K ó B N E I W E N E S T C S O T ! 

P r z y j m u j o kobiety 1 dzieci od godz. 6-8 wlecz, 

L E C Z N 9 C A 
H$zy. nos.flardhU^; "d,":,. 

( J iotrko\vska 67, tel. 127-81 
I> r>,ro« w przjlm. Dr Rakowski Trzt Ier7nlei 

ezjnnjr « • (iaMnat . onil,[en« <lo wazclklrh' prz.Mwi* 

D r K e d . 

M. T A U B E N H A U S 
A K 0 S Z E K 

przyjrnyjo od 

Z g i e r s k a 1 1 . 

G U T E K O L O O 
8—9 r. 1 i—8 w. 
r ó c i ł 

leleft.n 246 09 

mim . w d a w a n i u w tm' ani 

Doktor SOŁOWIEJCZYK 
Choroby w e n e r y c z n e I s k ó r n e 

P I O T R K O W S K A 9 9 
P r z y j m u j e od 1—3 I od 8—9 wlecz. 

w niedziele i łwlętnot l 9—12. 

Dr . Wed. 

P A U L I N A L E W I 
•peoj chorób ko l ic rych i aknaceria, 

Sródmicfska 2S te! 240 -10 

t>r M e d . 

f e K A N T O R 
$pcc. chorób skórnych I wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45 
Przyjmule od 8—2 I od 6—9 wlecz, 
w niedz. I święta od 8—2 po poł. 

DTmcTEiWrRFRElCHE^ 
Specjallata, chorób •kć.rtiyr.li. wenerycznych | aek-

enahiych 
Łeeienle prcm'entanil Roentgena. 

POWRÓCIŁ POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
przy jmuje od 8—11 rnno l od 6—8 wlecz 

w niedzielo t swl r ta od 9—12 W poł. 

S r PR A P O RT 
c h o r . k o b i e c e i c i n i y 

GDANSK/1 93 tel. 178-37 
orzy j imt e od 3 — H wiecz, 

w L e c z n i c y Z G I E R S K A 2 4 
od 10 — 1 po pot. 

941 46 
40046 86 162 511 667 743 60 268 338 

567 810 952 42159 352 469 663 916 61 43036 
2 3 5 753 44106 332 40 550 54 8 4 5 77 4 5 0 1 0 
317 879 926 46258 698 771 920 95 471361 
358 845 992 49116 246 647 99 764 73 . 

50198 503 712 849 5 l 0 9 9 187 4 2 6 ' 5 3 8 
686 93 826 52062 233 326 548 987 53174 
54137 346 677 55113 386 616 56499 718 88 
5 7 1 2 6 431 46 801 743 802 23 27 938 58254 
328 64 59020 305 . 

60303 828 61155 78 403 12 99 610 746 
62495 03444 610 709 98 812 64165 92 244 
767 859 65207 391 980 66113 50 229 32 494 
583 941 67187 399 454 531 8 2 3 6 8 1 8 0 60269 
431 592 675 742 947 . 

70187 456 72 577 71056 391 661 731 33 
807 53 72 72319 68 567 786 952 73069 90 
243 440 74138 205 48 739 75009 377 534 
48 708 82 860 90 76150 98 360 535 39 749 
937 77320 43 63 617 871 955 78035 266 3 8 6 
418 592 760 924 760 924 79006 832 323 37 
91 564 672 94 796 813. 

80235 578 8?0 996 81420 565 808 912 
3 0 82011 77 102 338 96 4 ] 8 34 881 83259 
848 62 84007' 391 700 85093 4 9 9 811 941 
86061 415 656 827 87041 169 351 73 88081 
133 581 642 65 89878 . 

90541 91018 216 612 92071 108 291 546 683 
703 851 93358 466 516 724 841 941.57 394 606 44 
95228 359 377 "84 842 96008 26 60 66 113 31 511 
80 97219 866 951 98023 316 33 804 99076 198 335 
99 786 . 

100285 94 461 792 101104 386 958 102163 923 
103098 153 328 74 604 76 909 95 104236 389 429 
315 638 105056 82 117 49 280 329 38 61 442 719 
35 934 106015 320 770 947 107403 873 108091 201 
409 80 568 937 109016 978 

110012 136 267 449 887 939 67 111492 524 634 
112240 390 420 21 882 113000 37 276 363 739 43 
906 88 114072 100 323 73 639 967 115502 925 
11G5118 117169 257 93 410 26 40 610 956 61 11800 
266 119010 467 696 791 834. 

120036 323 50 755 121113 544 122273 389 715 
34 990 123121 526 110 827 12111 1 40 832 1250,54 
526 126338 65T 822 127020 181 417 586 128066 89 
998 129018 104 2064 359 429 54 512 50 

130191 385 RfSB 81 937 131092 142 801 132316 
530 133247 733 43 851 13l(19t 312 538 713 841 P06 
133202 83 97 513 18 136217 70 430 43 569 631 
760 963 137347 441 91 636 781 (153 955 138002 271 
331 713 91 95 139334 593 640 722 

140011 153 219 958 141218 6110 702 89 813 142041 
650 95 799 861 913 143243 678 725 909 144302 582 
627 946 145021 525 685 713 72 146015 253 692 862 
147078 316 831 148119 301 441 93 532 149125 37 
573973 52 

130014 40 780 931 131147 390 678 803 969 
132012 478 601 24 827 15.1112 48 97 692 993 131156 
631 711 15 814 155150 233 493 846 136145 87 425 
157125 466 870 98 931 34 94 138798 159116 37 678 
89G 

T R Z E C I E C I Ą G N I E N I E . 
S T A W K I . 

I'() 250 ZI .OTYC. 
83 306 9 731 879 1010 251 573 661 92 22911 373 

559 85 3031 41 191 573 4317 28 421 617 24 751 
94 971 5291 303 455 750 860 6010 406 538 52 788 
7002 482 790 923 28993 310 49 596 706 9015 203 
29 40 

J0097 427 j y i l , 73 764 801 U12\ 838 98 147- t j 

780 99 12038 47 296 315 4 ( t 12 503 58 688 
13009 210 34 399 702 853 906 14390 550 855 999 
15072 336 579 906 16337 577 17140 99 346 61 683 
782 970 18070 1»1 523 87 818 97 951 19177 228 
667 69. 4 1 

20229 417 717 955 21038 144 464 527 83S 
22096 145 602 52 786 912 45 23314 17 96 21265 
456 716 25145 388 410 816 24 88 26291 466 507 
675 27136 365 405 740 28D59 490 505 7513 811 937 
87 29344 789 950. 

30038 76 31042 90 250 332 435 583 807 32033 
211 365 438 33000 180 329 481 590 629 34160 845 
80 613 816 913 25310 366 866 36201 38 972 46 
370404 32 570 793 38075 471 983 39084 197 442 
766. 

40293 504 723 85 921 11032 313 60 42339 658 718 
36 997 43074 259 314 903 8 41136 78 221 303 523 
45351 420 98 516 73 86 616 748 839 907 46113 317 
40 409 512 939 47070 309 681 48019 162 366 582 
19271 313 577 728 89 

30388 562 51137 535 42 99 704 908 52308 85 
53013 81 101 77 358 578 972 51083 434 55404 794 
56710 19 852 9'J 57038 111 2f*> 483 91 626 920 
38325 41 721 883 919 88 99 59121 611 

60292 653 768 76 883 61108 242 76 81 405 62 
628 75 797 939 62146 96 63308 417 589 763 985 
64212 366 428 29 678 743 827 75 964 65058 408 4 l 
61 69 572 619 706 934 66206 455 810 6716 201 84 
129 743 98 833 68072 230 600 23 732 75 852 69107 

288 411 24 938 42 48 
70219 39 491 529 85 607 735 910 67 71082 239 

633 774 72193 388 441 72 613 842 44 73080 81 
496 683 754 93 74424 623 40 990 75334 76028 86 
397 517 70 96 77043 68 153 200 22 390 679 710 
46 76 78231 73 594 19093 128 81 256 730 

80222 53 76 404 544 81035 89 280 351 70 544 
82001 88 279 415 565 778 969 83171 443 80 362 
906 84006 20 241 93 893 960 98 85205 360 94 462 
680 83 86239 72 428 512 888 930 87024 472 603 911 
59 88385 445 825 601 748 902 98072 101 51 238 
469 741 

90157 293 419 527 91100 222 572 92032 25« 
331 590 664 93580 778 828 94056 156 329 743 959 
95024 91 207 47 318 88 653 79 90048 266 53S 
79 771 97894 98194 733 71 911 27 31 63 99020 110 
244 440 89 516 578 759 936 

100144 390 101073 238 343 526 63 59 102067 
317 50 410 891 972 103031 141 380 447 546 95 
101000 251 330 67 432 674 887 994 103035 64 
300 6 732 901 106092 298 334 82 743 50 107003 
219 32 550 88 691 108350 440 92 692 109028 656 
033 907. 

110138 272 83 332 421 111096 150 616 46 60 715 
112021 92 l i t 69 86 261 323 786 819 113303 57 
423 670 111627 900 113030 1 2 : 7 8 22 7 71 309 5 8 7 

981 116025 316 318 638 908 117073 170 S4« 
316 470 518 811 118101 235 72 89 781 119096 101 23 
208 39 39 377 630 86 70 912 70 

120078 226 792 '841 967 121H0 83 530 942 60 
93 98 122007 53 98 299 331 439 523 58 Ó17 954 
132139 72 335 174900 125126 338 92 637 895 12621S 
587 775 77 936 127064 1R6 420 31 128366 423 676 87 
129130 70 260 009 27 92 

1300)5 64 123 266 73 302 75 443 87S 1SU81 
247 433 33 380 722 162278 S0J l? l 544 (33017 22 305 
26 96 686 974 134123 9) 596 619 914 135061 311 
•160009 183 238 408 36 338 886 137094 98 1SS 
125 613 13800? 214 93 139017 55 9 191 455 78» 
898 904 

140056 366 478 111200 712 67 986 142104 80 
661 80 711 1 13019 232 611 791 l ł łOJR 30 101 27 
419 63 115015 200 2 31 320 90 411 521 950 146334 
96 910 34 147120 88 272 320 81 616 737 43 $5 85J 
65 921 52 118352 149095 231 37 74 749 

150213 562 691 91 790 894 131144 238 36S 97 
116 79 610 892 152111 238 508 887 133124 44 79 
316 419 577 738 98 838 906 154202 43 93 668 155241 
312 90 488 535 72 156089 157100 262 367 
937 158053 334 417 25 530 86 673 74 80 
159280 514 667 77 839 921. 

731 
77S 

843 
937 

przy jmuje otl 12—2 1 od 4—8 wiecz. 

Dr . Med. 

W y j m u j e od 
* niedzielo 

-11 r. 
święta 

| od 3—i 1 od 6—8 w. 
od 8—1 w południe. 

toradma Jenerologczna 
^ P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

*»• chor. wenerycznych, a n 6 r n y c h i < » k a u « l d y c h 
Kobl«ty 1 d i i « l przyjmuje knblrta-lekarz. 

Czynna od 11 rano do u wiecz. 

3 P O R A D A 56Ł. 

br J. NADEŁ 
AStUSiER-GINEKOLOG 

* l* A n d r z e j a 4. telel. 228-92 z ej a 
Przyjmuje od 10 12 j od 4—8 wiecz. 

med. M. GŁAZEK 
64. 

V ™ U j e ° d 12 — 2 I 
i w i c t a od 

weneryczne 
Tel 185-49. 

od 7 — S\;2 KIECZ. 

10 — 12 i po l . 

H E N R Y & O W S K I 
^ J ł U a t a chorób waneryoznych zkórnych 

^ » aekaualnych 

- od 8-11 rnHo. od 6-9 Wiecz ^ • y mnij,. 
" ' C U 2 K 1 V 1 a w i u u od 9 12.30 yo pol. 

N l l t r i * ! * ! * I 
aec.eher. wenerycznych, i k ó i r . ych I aekiaalayrh 
A N D I t Z K J A 3, te le fon 139-40. 

pr»yjm»)e od 8—11 reno od 6—9 wiece, 
e- nleo*. i twiete od 9—1 PP-

DR* B R A U N 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Ce$ie!niani 4 tel. tOO-57 ul 
Nledz. 1 święto od 10—1 w poł. 

PtT.yJmuJa od 8 do 1-ej 1 5—9 wlecz. 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

m o c z o p t c i o w e 
N A W R O T 32, f r o n t 1 p i ę t r o . — T e l . 213-18 

przy jmuje od 8—9.30 r od 530—9 w. 
w niedziele i święta od 9—12 w poŁ 

P r y w a t n a 
Przychodn ia 

C h o r . 

2 G I E 
Dr Prapor t 

10 - t 

Ginekologiczna 
kobleee i cln>.y 

R S K A 2 4 
Dr. Fe ldman 

8 — 6 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, akóme > lekioaloe. 

tpofttalnjf natlnrt k«inietycznv 
nrzyimae • •i r. - ic„bi>>!, 

t e ł . 143-63 
O R A D A 3 Z Ł . 

, • ; ort i r. do I W. Panie 

PIOTRKOWSKA 88 

Dr Ł A G U N O W S K I 
apeojallata chorób wenerycznych, aekanalnych 

1 akórnyon. (Uablnet Roentgeno , śwlatlolccanlczy. 

Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
Od 8 - 1 0 . 1 286 i od 8 - 9 w. w Sw 1 0 — t 

L e c z n i c a „ O M E O A " 
G Ł Ó W N A 9, l e i . 142-42. 

przy jmują lekarze wo wszystkich specjalnościach 
ab net Oentyitwc^ay 

Analizy lekarskie, sastrzykl Roentgen, 
lampa kwarcowa, d jatermla i t, d. 

' K A " A •* z l . 

ALBAiROS - PISMO MARYNARZY 
IV DAKCJA UHZBDU|B NA „ B A T O ł t r * " 

Koło kulturalno-oświatowe członków 
załogi polskiego transatlantyckiego mo­
torowca „Batory" wytialo pierwszy numer 
pisma pt. ,,Albatros", poświęconego zaga­
dnieniom pracy zawodowej i tycia na stat 
ku. 

Pierwszy numer ,,Albatrosa" ukazał fic 
podczas ostatniego rejsu „Batorego" z No 
wego Jorku do Gdyni. Został on całkowicie 
zredagowany uń Atlantyku. Redaktorem 
tego czasopisma jest Ignacy Kołłupajlo, ofl 
cer prasowy motorowca „Batory" , a współ 
pracownikami redakcyjnymi są wyłącznie 
członkowie załogi statku: marynarze, ste­
wardzi i stewardessy. 

Pierwszy numer „Albatrosa" rozpoczy 
na wstępny artykuł kapitana polskiej ma­
rynarki handlowej, komendanta m-s „Ba­
tory" E. Borkowskiego 

Na dalszą jego treść składają się utwo­
ry poetyckie, popularne artykuły fachowe 
z dziedziny żeglugi, sprawozdania koła kul 
turalno - oświatowego motorowca „Bato­
ry" , kącik humoru 1 t. d. 

Załogę motorowca „Batory" tworzy p o 
nad 300 osób, których życie związane jest 
ściśle z pracą na morzu. Z tego też powo­
du „Albatros", redagowany przez tych l u ­
dzi, staje się niezmiernie interesującym 
przeglądem życia na naszym transatlanty­
ku. 

O N D U L A C J A t r w a ł a komple t 5 zł z g-waran-
cją, grube na tura lne loczki i szerokie fa le. 
„ Józe f " , N a w r o t 54a, t e l . 191-86. 

O M I J A J C I E pokatne pośrednic two, kupujc ie 
majątki t y l ko przez nici o „K i i puo ruc l i " , NaPiót-
kowsk lego 27. 

POKOJE 
dzierżawy 
skiego 27. 

cIcKntickie, sk!,epy, p iwnice, domy. 
polecamy „ K u p i i n n i c h " N a p i ó r k o * -

R O L W A U A parokonna w d o b r y m stanie J.) 
sprzedania Pogonowskiego 47 Łódź (Zakatna) 
tc i . 147-40. 

Lecznica 
dla P s a w 

lek. w e t M. A. Reicha 
G d a ń s k a 1 1 7 

( r^ f . Z a m e n h o f a ) lei. 175-77. 
STRZYŻENIE |«ÓW. 

R Y B A C Y wędka rze ! Dnia 8 maja rb. odbędzie 
się konkurs łowien ia r yb , Radogoszc* — itaW 
Arno lda. Początek grnlz. 6 rano. 

S K L E P spożywczy dobrze zaprowadzony z po­
wodu wy jazdu na tychmias t do odstąpienia. W i a 
domość w A d m i n i s t r a c j i „ E c h a " . 

Ł ó d ź , Piotrkowska 16 
l e i 101-01 i 266-50 

i 65 

W y c i e c z k a 

do 
Ryczałty: 

Inowrocław 
Morsiyn 
Muszyna 

Wycieczki do Paryża 

Z poświecenia ..Mechanicznej 
Wedllniarni Udziałowej Sp. z o. o. 

W dniu 4 bm. przy u l . Olńwnej 16, w Łodzi od­
była f i f uro"z?»lo!Ć po łw l f cenie nowo.powutałej 
f nb r j k i przetworów niif«»yeh pod f i rma „ M e r h ł -
ni r rna W<dlininrnia 1 "działowa" fpó lka z oRr. odp. 
W akrle po«wifrenin. ktń>r*o dokonał ks. w i k n r h j l i 
Adam Nebelskl, wz i r l i udział w«zy§ry pracownicy 
lego przedsiębiorstwa z właścicielami oraz zapro­
szeni gołcle. Jest to placówka nawskroi polska, ople 
rnjara »if wyło-znle na kapitale poUkin i , a zada-
n i rm je j będzie dol'aicz.ae k r i im in imtowi produkt 
najwyższej jakości i po renie możliwie najprzy-tęp 
nir jszcj. To też nalcay sie ipodzlewać, i c kierując 
się tymi zasadami, „Mechaniczna Wrdl in iarn ia U-
dzialowa'' zajmie wkrótce ponętne miejsce w swej 
branży, czego j e j szczerze życzymy. Nadmienić wy­
pada, że klerowhir two powyższej Wytwórni sporzy 
W» w tekach — znanyrh już t poprzedniej działał 
ności przemysłowej — pp. Wacława (wrzesińskiego 
i Stanisława Drewnnwlrz t , którzy równocześnie ta 
współwłaścicielami f i rmy. 

M ł . O N Z I M P C K . - D I A WOJSKA. 
Kolo Młodzieży P. C. K. przy Państw. Żeńskim 

r. i i i inazjum Kupieck im urządziło uroczysty obchód 
.Kon-hluci i .1 Ma ju " w Okręgowym Szpitalu W o l ­
akowi ni w Lod ł t i Na program obchodu złożyło » l f : 
referat, chór, deklamacje, tańce ludowe polskie oraz 
menuet. Zarówno program jak i jego wykonanie 
przrz l irzenire wywołały entuzjastyczne oklaski 1 
tafloM wśród rhory th żołnierzy. 

Piękna ta inicjatywa i zasługująca, na uznanie — 
pumifć o chorym ża łn i r r /u . 

Przygotowanie tego obchodu wymaga pracy n i 
uczyielstwa i młodzieży, — zapominają oni jednak 

swoim trudzie 1 poświęceniu wolnych rhw i l , w i . 
dzac zadowolenie i wdzięczność w oczach żołnierzy. 

Jeszcze jeden mamy dowód, że Młodzież l ' ( .K. 
tawszc t wojskiem i dla wojska pracuje. 

PRZYCHODNIA D H C H O R Y C H 

IGIERSHft 11, \ i . 116-33 

przutntufa[lekarze we wszy;* kich specjalnościach 
r o e n t g e n i G a b . n e t .< IZVJCALAEJ T e r a p i i . 

PORADA 3 zł. Czynna od 9 rano do 8 wieczór 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Kanclerz Hitler we Włoszech. Włos Ki stempel pocztowy Jubileusz popularnego króla Szwecji. 

3 - 9 M A 

FVHRER 
używany podczas wizyty kanclerza Hitlera 

przez rzymskie urzędy pocztowe. 

Kobieta dyrektorem więzi enia 

Kanclerz Hitler w towarzystwie Mussolinle go przed grobem Nieznarego Żołnierza 
w Rzymie. 

Dr Rut Grubb została mianowana dyrekto 
[rem centralnego więzienia szwedzkiego 

w Vaxjd. 

Lato jednak nadchodzi.. 

iról włoski udaje się w towarzystwie kanclerza Hitlera motorówką na pokład pan­
cernika „Conte di Cavour". 

Popularny król szwedzki Gustaw obchodzi obecnie 75-lecie swych urodzin. Na zdję­
ciu moment wręczania sędziwemu monarsze medalu jubileuszowego przez Prezyden 

ta m. Sztokholmu Johansaona, wybitego specjalnie na cześć króla-jubilata. 

Zniszczenie największego mostu chińskiego. 

Największy most w Chinach, łączący dwa brzegi Żółtej Rzeki został zniszczony czę­
ściowo przez Chińczyków, a częściowo przez Japończyków. 

Pożar francuskiego statku pasażerskiego. 

Hitler i Mussolirri udają się do obozu młodych faszystów „Campo Centocelle". 

O NAGRODĘ lOOOOO DOLARÓW 

Mała sprzedawczyni szparagów udowadnia, 
że pomimo chłodów lato się zbliża. 

f aniazyina fryzura 

W Hawrze spłonął najnowszy luksusowy francuski statek pasażerski „Lafeyctte-'. 
Pomimo wysiłków portowej straży pożaru nie udało się ugasić. Ogień został podło­

żony przez sabotażystów. 

SILNEJ FLOTY 
na rx)kazie fryzjerskim w Mediolanie. 

I 
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WOJENNEJ ! 

KOLONU • 


